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Mówią o nim: „Szalony, na 

co on wydaje pieniądze. Żeby 
to jeszcze tylko dzieła wy­
bitne gromadził". Albo: „Su­
per dom by sobie postawił. 

Nawet dobrego wozu osobo­
wego nie ma". Albo: „Wariat. 
Ale tacy popychają świat do 
przodu". 

On sam mówi: - Tak mu­
szę żyć. Bo co inego bym 
robił? Pił? A ile przy okazji 
rit>kawych ludzi poznaję. 

Interesuje go wszystko: od 
nalepek na piwo, fotografie, 
pocztówki, po gazety, monety, 
srebra, szkła, obrazy. 

To taka przemożna chęć 

posiadania. Większa niż na­
rkotyk. Większa niż miłość do 
kobiet, mówi. 
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ZADŁUŻENIE ŁOMŻYŃSKICH 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU BA­
WEŁNIANEGO „Narew" osiągnęło 

poziom wartości księgowej przedsię­
biorstwa. Jest to sytuacja upoważnia­
jąca nawet do ogłoszenia upadłości. 
Ministerstwo Przekształe11 Własno­

ściowych wyraziło tymC7,asem zgodę 
na likwidację, która (według kon­
cepcji przedstawicieli organu założy­
cielskiego, czyli wojewody) miałaby 
polegać na utworzeniu z produkcyj­
nej części przedsiębiorstwa spółki z 
udziałem kilku głównych wierzycieli 
,,Narwi". 
PRZESZŁO 200 ODWOŁAŃ OD 

DECYZJI POZBAWIAJĄCYCH ZA­
SIŁKU złożyli łomży11scy bezrobotni, 
których 3 OOO straciło to prawo w 
marcu. 

l 407 MATURZYSTÓW (najwię­
cej w ogólniakach i liceach zawodo­
wych) pociło się w ubiegłym tygodniu 
nad pisemną częścią egzaminów. Ży­
czymy maturzystom powodzenia w 
czasie egzaminów ustnych. 
ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA 

POLSKIEGO w województwie skupia 
3 612 czynnych nauczycieli i 500 
emerytów. O proteście nauczycieli 
mówi na stronie 3 Ewa Kamińska, 
pre1.es Zarządu Okręgu ZNP. 
ROZKRĘCA POWOLI DZIA­

ŁALNOŚĆ Agencja Własności Rol­
nej Skarbu Państwa, która będzie 

dysponentem ziemi PGR-ów i Pań­
stwowego Funduszu Ziemi. Nie ma 
jeszcze konkretnych decyzji doty­
czących PGR-ów łomży11skich, ale 
wstępnie wiadomo, że jako pierwsze 
do AWRSP miałyby trafić Kurowo 
(najmniejszy), Marianowo (chociaż 
nie ma jeszcze odpowiedzi na wnio­
sek kurii biskupiej o zwrot części 

ziemi) i Grądy Woniecko. 
ZDZISŁAW URYN, WICEPRZE­

WODNICZĄCY RADY Miejskiej 
Łomży i przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej Rady, zgłosił rezygnację z 
obu tych funkcji, a także z mandatu 
radnego. 

DO KOŃCA MA.JA POTRWA 
PRZEGLĄD SZKÓŁ 1.wiązany z za­
powiadaną przez MEN likwidacją 

małych placówek wiejskich. W Łom­
żyi1skiem zagrożonych jest 60 szkół. 

WOJEWODA ODWIEDZIŁ PER­
LEJEWO w cyklu spotkaf1 z samo­
rządami. Gmina ma oh-qmać pomoc 
przy pracach związanych z drogą 
do Siemiatyc7_, a kurator zbadać 

sprawę szkoły .w Borzymach, gdzie 
mieszkańcy wsi włożyli bardzo wiele 
pracy, a grozi tej placówce likwidacja 
(tak zapowiedział przedstawiciel ku­
ratorium na spotkaniu z rodzicami) 
jako zbyt 1riałej. , 

W KOSCIELE NAJSWIĘTSZEJ 
MARJI PANNY w Łomży odbyło się 
nabożeństwo w intencji ofiarodaw­
ców, którzy odpowiedzieli na apel 
Katolickiego Stowarzyszenia „Pokój 
i Dobro" o pomoc dla uboższych ro­
dzin. Przekazywanie darów rozpocz­
nie się 18 maja (w dni powszednie w 
godz. 17.00 - 19.00, w soboty - 10.00 
- 14.00). 

27 DZIKICH WYSYPISK 
ŚMIECI odkryła w Łomży straż 
miejska. Nie udało się na razie 
schwytać na gorącym uczynku żad­
nego ze śmiecących. 
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SAMOBÓJSTWA POPEŁNIŁY w 
tym roku 3 kobiety i 6 mężCZ)'Zn w 
rejonie Zambrowa. 
SŁUŻBĘ PRZYGOTOWAWCZ1-\ 

(do 2 lat pracy) odbywa" Zambrowie 
60 proc. policjantów z miejscowej 
Komendy Rejonowej. 

OGÓLNOPOLSKI ZLOT MŁO­
DYCH NAUCZYCIELI odbędzie się 
23 maja w Łomży z inicjatywy Za­
rządu Okręgu ZNP. 

STANOWI I PERSPEKTYWOM 
ŁOMŻYŃSKIEGO ROLNICTWA 
poświęcona będzie kolejna sesja Sej­
miku Samorządowego \\Ojewództwa, 
która rozpocznie się I 5 maja o 
godz. 10.00 w Urzędzie Wojewódz­
kim. 

NIESPEŁNA 10 PROC. UŻYT­
KÓW ROLNYCH w województwie 
stanowią gleby najlepszych klas (I­
-IIIb). Dwie trzecie gruntów ornych 
i użytków zielonych należy do naj­
gorszych - V i VI klf sy. Średnie 
gospodarstwo w wojew1idztwie ma 
niecałe 10 hektarów. 
BEZPŁATNYCH POll <\DUDZIE­

LA PRAWNIK podopie1 mym Miej­
skiego Ośrodka Pomoc~ Społecznej 
w Zambrowie (tel. 32-51). 

SZESNASTOLATKOWIE Z 
KŁOPOTAMI mogą do 15 czerwca 
składać podania o przyjęcie do OHP. 
Muszą mieć ukończonycl1 6 klas pod­
stawówki i posiadać opinię dyrektora 
szkoły. Odbywać się będzie przy­
uczenie budowlane, me1·haniczne i 
w zakresie przetwórstwa. Delegatura 
OHP w Łomży mieści si~· w Urzędzie 
Wojewódzkim, ul. Nowa ~, pokój 445 
(tel. 39-79). 

NOWE WŁADZE WYBRAŁO 
ŁOMŻYŃSKIE TOW1lRZYSTWO 
NAUKOWE im. Wagó,, na zebra­
niu sprawozdawczo·wyb11rczym. Pre­
zesem ŁTN został po1)1)wnie prof. 
Michał Gnatowski, a wi 1:eprezesami 
ksiądz Witold Jemielity i Mirosław 
Kleczkowski. Sekretarzem Towarzy­
stwa jest Elżbieta Żeglarska. 

EKSPOZYTURA OKRĘGOWEJ 
KOMISJI BADANIA ZBRODNI 
Pneciwko Narodowi P»lskiemu -
Instytutu Pamięci Narodowej w Bia· 
łymstoku powstała w tyn tygodniu w 
Łomży. 
POŁTORA MILIARJ:A MA NA 

MODERNIZACJĘ ulicy 'fowogrodz­
kiej w Łomży (droga krajowa) Wo­
jewódzka Dyrekcja Dró;! Miejskich. 
Aby te środki uruchomi ! potrzebny 
jest w inwestycji udział miasta. W 
przeciwnym wypadku pi.:niądze tra­
fią gdzie indziej. 
ZWYCIĘZCĄ FINA~ .U WOJE· 

WÓDZKIEGO Ogólnop11lskiego Tur­
nieju Wiedzy o Bezpiecu11stwie Ru­
chu Drogowego jest drużyna SP 1 
w Łomży, która będzi · reprezen­
tować Łomży11skie na f'liminacjach 
krajowych w Gda11sku. 

SLEDZTWO W SPRAWIE 
ZBRODNI popełnionych w latach 
1944-56 przez funkcjon iriuszy UB 
i straży więziennej n: 1 więźniach 
politycznych wszczęte Z• . stało przez 
Główną Komisję Bada11 ia Zbrodni 
Przeciwko Narodowi P>1lskiemu -
Instytut Pamięci Narod11wej. Wszel­
kie dane, dotyczące ak 1 ów terroru 
ofiary represji, ich rod1 .ny, organi­
zacje mogą kierować d' · Okręgowej 

Komisji w Białymstoku, ul. Mickie­
wicza 5, 15-950 Białystok (tel. .łJ9-

-384). 
„NIE CZYŃ ZŁA'', czyli I Mię­

dzynarodowy Salon Fotografii Ekolo­
gicznej „Green Photo '92" odbędzie 
się jesienią w Krakowie. ł..omży11-

scy fotograficy, chcący stanąć w 
szranki konkursowe, mogą składać 
swoje prace (czarno-białe i kolo­
rowe) do 20 maja w Regionaln~ m 
Ośrodku Kultury w Łomży, Urząd 
Wojewódzki, pokój 19b. 

SPŁYW KAJAKOWY na otwar­
cie sezonu wodnego organizuje Klub 
Wodny „Canoe" w Łomży. Sptyw 
odbędzie się 23 i 24 maja na lra<;ie 
Morgowniki - Pa1-1.ychy - Morguw­
niki. Bliższych informacji udziela 
ZO PTTK w Łomży, ul. Giełczyi1ska 
1 w godz. 8.00 - 16.00 (tel. 47-
-18). 

NAJBLIŻSZE PREMIERY ŁOM­
ŻYŃSKIEGO DKF-u: „Więcej 
c7,adu" (15 i 16 maja, godz. 15.00 i 
17.00; 17 maja - godz. 13.00, 13.00 
i 17.00 i 18 - godz. 15.00) oraz gło­
śny film Jima Jarmuscha „Mystery 
Train" (15 i 17 maja o godz. 19.00, 
18 - o godz. 21.00). 

AGENCJA INICJATYW LOKAL­
NYCH w Łomży organizuje szkolenie 
prowadzenia podatkowej ksjęgi przy­
chodów i rozchodów (18 maja, ul. 
Wojska Polskiego 17, I piętro, tel. 
J-ł-92). 
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TRZY PYTANIA DO ••• 

EWY KAMIŃSKIEJ, prezesa Za­
rządu Okręgu ZNP w Łomży. 

- Szkoły wywiesiły flagi z 
czarną wstęgą oraz transparenty 
z żałobnym napisem: "Czarna 
dekada polskiej szkoły". Co kryje 
się pod tym hasłem? 

- To kolejny zdesperowany 
krok protestu Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. Protestujemy 
przeciwko płatnej nauce. Pro­
ponowane zmiany ograniczają 
prawo do bezpłatnej oświaty 
tylko do szkoły podstawowej. 
Jest to jednoznaczne dla dzieci 
z rodzin niezamożnych, dla któ­
rych dostęp do szkół ponad­
podstawowych i wyższych b<(dzie 
zamknięty. Zdecydowanie sprze­
ciwiamy się ograniczaniu roli 
związków zawodowych. Wszyst­
kie projekty zmian odbywajq 
się bez naszego udziału. Choc 
ustawa o związkach zawodowych 
nadal obowiązuje, to zagwaranto­
wane tam uprawnienia są ignoro­
wane przez MEN. Ministerstwo 
proponuje wy.kreślenie z Karty 
Nauczyc1elą artykułu ~ó~iąc~go 
o zawieramu porozum1en związ­
ków z administracją o~wiatową, a 
sugerowane zmiany do „Ustawy o 
systemie oświaty" mają wyelimi­
nować ze składu kom1s1i konkur­
sowych przedstawicieli związków 
zawodowych. 

nauczyciele nie podnoszą postu­
latów płacowych, choć ich za­
robki wahają się w granicach od 
850 tys. do 1,5 mln zł. I za te 
pieniądze potrafią jeszcze wspo­
magać szkoły, przez robienie po­
mocy naukowych, czy gromadze­
nie specjalistycznej biblioteczki, 
bo placówki mogą zakupić w 
ciągu roku 2-3 książki. Prote- . 
stuJemy przeciwko obniżeniu po­
ziomu nauczania i odchodzeniu 
od zasad demokracji. 

- Czy „czarna dekada" jest 
tylko protestem ZŃP? 

- Nie tylko. Jest to ak­
cja ogólnopolska, organizowana 
przez ZNP, ale dotyczy kluczo­
wych problemów całego środowi­
ska oświatowego. Dlatego p~­
łączyli się do niej i poparli ;ą 
nauczyciele z „Solidarności" oraz 
niezrzeszeni. Tu nie powinno się 
już rywalizować, bo konieczna 
Jest ws~lna walka wszystkich 
nauczycieli z zagrożeniami w 
oświacie. Administracja sztucz­
nie próbuje dzielić pedagogów 
na tfZf kategorie przez propo­
nowanie trzech tótnych pensum 
godzin. Odbiera im stabilizację 
zawodową. Pl'łlktycznie, w przy­
padku przejęcia przez samorządy 
szkół, w każdej chwili, nawet 
w czasie ttwan.ia roku szkot„ 
nego, nauczyciel będzie mógł być 
zwolniony. To dotyczy wszystkich, 
gdziekolwiek należymy. Dłate~o 
pewnie akcja ma spore poparcie. 
W pierwszym dniu przyłączyło się . 
do niej ok. 50 proc. nauczycieli z 
województwa. 

- Jak protest został przyjęty 
przez rodziców? 

PREZYDENT 
POD 

NADZOREM 
Henryk Żelechowsk~ 55 letni in­

żynier budownictwa, została wybrany 
nowym prezydentem Łomży. Jedy­
nym (na razie) zastępcą jest nau~­
cteł polonista Adam Frączek (H. Ze­
lechowski zastrzegł sobie możliwość 
wnioskowania o powołanie dru~iego 
zastępcy w przypadku pojawienia 
sic; Jakichś problemów). W skład 
Zarządu Miasta wchodzą również 
Marian Chojnowski, Piotr Grabani, 
Stanisław Kuligowski, Jan Kurpiewski 
i Kazimierz Wojewoda. 

Walka o fotel prezydencki na 
ubiegłotygodniowej sesji Rady Miej­
skiej była zacięta, mimo że radni 
zawęzih krąg kandydatów do człon­
ków samej Rady. Kontrkandydatem 
Henryka żelechowskiego (zgłoszo­
nego przez Teresę Steckiewicz) był 
Franciszek Poreda, prezes Łom­
żyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
(zgłaszał go „w imieniu grupy rad­
nych" Zdzisław Uryn). Franciszek 
Poreda w swoim wystąpieniu stwier­
dził, że p<?dejmic si<; kierowania 
miastem, 3eżeli uzyska 75 proc. gło­
sów Rady. Pieiwsza tura głosowania 
nie przyniosła .rozstrzygnięcia (15:14 
dla Henryka Zelechowskic~o ), czyli 
wymaganej bezwzględnej większości. 
W drugiej wynik był odwrotny, a 
Franciszek Poreda zrezygnował, pro­
ponując na swoje miejsce Piotra 
Grabaniego. Pojawiła się też kandy­
datura Adama Frączka. Po dyskusji 
obaj jednak postanowili nie kandy­
dować, a trzecie głosowanie miało 
przesądzić, czy przejdzie jedyny kan­
dydat. Henryk Zelechowski otrzymał 
19 głosów (11 było przeciwnych) i 
został prezydentem Łomży. Wybory 
zastępcy i Zarządu odbyły się już bez 
takich emocji. 

Nowy prezydent ostatnio był na 
rencie, a poprzednio kierował Przed­
si<(biorstwem Realizacji Inwestycji w 
Łomży. Mieszka w mieście od za­
kończenia wojny. Od wyborów samo­
rządowych przed blisko· dwoma laty 
pracował w Zarządzie Miasta. 

-----e•łsowanła 16 maja, godz. 
~nie „Millenium". 

Przeciwstawiamy się maso­
wemu bezrobociu w środowi­
sku oświatowym. Doprowadzi do 
tego zwiększenie pensum godzin 
dla nauczycieli przy jednocze­
snym ograniczenm ilości lekcji. 
MEN podało, że pracę utraci 
„tylko" ok. 70 tys. nauczycieli; 
z naszych wyliczeń wynika, że 
aż 120 tys.! Nie zgadzamy się 
z wprowadzeniem tzw. mini­
mum programowego, które do­
prowadzi do gwałtownego obni­
żenia poziomu naucrnpia. BĘ· 
DZIEMY KSZTAŁClC TANIĄ 
SIŁĘ ROBOCZĄ DLA ZA­
CHODU. My chcem} dać dzie­
ciom wszechstronne wykształce­
nie, dobrze je przygotować do 
pracy i życia, w którym będą 
mogli realizować swoje ambicje 
i aspiracje. Nie możemy mtl­
czeć, gdy chce się utrudnić do­
stęp do nauki wiejskim dzieciom. 
Jesteśmy przeciwni zamkniccciu 
ok. 1700 małych placówek. Je­
szcze dziś nie wiem, ile tak.ich 
szkół zostanie zamkniętych w 
województwie, ale wpłynęły już 
pierwsze prośby o pomoc w ra­
towaniu szkoły. Podkreślam, że 

- Trudno mówić za innych, ale 
z tego co wiem, chyba z du­
żym zrozumieniem. We wszyst­
kich szkołach lekcje odbywają się 
według obowiązującego planu, 
Wyrazem naszego rozgoryczenia, 
oburzenia i dezaprobaty jest ofla­
gowanie szkół flagami narodo­
wymi i związkowymi z czarną 
wstęgą oraz wywies7.enie ulotek 
informacyjnych, dlaczego prote­
stuje.my t listu otwar~ego. do 
rodziców, w którym wyJaśmamy 
zagrożenia płynące z projektów 
ustaw ME~-u. Nie nic wspól­
nego z demokracją i z kształ­
ceniem przyszłych światłych oby­
wateli. Jesteśmy bardzo rozgory­
czeni. Naszym kolejnym prote­
stem będzie pikieta nauczycieli 
pod Sejmem 23 maja. Chętnych 
do wyjazdu zgłosiło się już 50 
osób z województwa. 

Układ sił w Radzie i Zarządzie 
wskazuje, że prezydent nie będzie 
mógł hczyć na zdecydowane popar­
cie. W każdym razie będzie pod stałą 
kontrolą opozycji. 
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!imię i nazwisko) 

MOZEMY NA SOBIE 
POLEGAĆ 

• !'\a wniosek wojewody lomi.)·i1skiego 
minister rolnictwa przyznał poszkodowa­
nym ok. 2 mld niskoprocentowego (ok. 10 
proe.) kredytu. 

___ .... „„ . . . .. ..• . ....... • 

(adres) 

• Na konto Sejmiku Samorządowego 
(BS Łomża 945268-1733-132-4) 117 422 
tys. zł. Wpłacają: sołectwa, BS-y, UG, pry­
watni Ob)watele, a nawet instytucje spoza 
Łomżyńskiego: Sejmik Samorządowy woj. 
legnickiego (20 mln) i PKO SA Warszawa 
(30 mln). Konto czynne do 15 ezerwea. 

KARNET 

---
LOT NAD ŁOMŻĄ ,.:„·~ 

z „KONTAKTAMI" 

JUZ W SOBOTI; 16 MAJA 
I \V NIEDZIELEi 20 MAJA WYTNIJI WYTNIJ! WYTNIJ! WYTNIJ! 

1• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • I 

aszamy na lotnisko w Starej tomzy : ~ KUPON ~ : 
qtek: godz. 9.00 : ~ ~ • 
ni] i wytnij kupon. Koniecznie zabierz go ze sobQI • Upowazniajqcy do bezptatnego lotu : 
Posiadaczy kuponów rozlosujemy 16 bezptatnych przelotów nad tomzql • • 

IE ODBĘDZIE SIĘ O GODZ. 9.00 : : 
wylosujemy 8 bezpłatnych przelotów. w niedzielę kolejnych 81 1 ··················--·-···-·--· ·- ·-- -··--·· -··- ·-

ZAPRASZAMY! ~ ••• _ • _ „. Q~i: 2 ~C:z~!s~~ _____ „ _ ~ 
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- Dla Polaków można zrobić wszy­
stko, z Polakami nic, mawiał marszałek 
Piłsudski. I nic się na lepsze nie zmie­
niło - twierdzi Janusz Skrzynecki, prze­
wodniczący Rady Pracowniczej PPS-u 
w Łomży. - Nadal komuś zależy na roz­
biciu załogi. 

- Nie chciałbym rozmawiać o zakła­
dzie na poziomie magla - zastrzega 
na początku rozmowy dyrektor Marek 
Kwiecień. - Wiem, że mam kilku prze­
ciwników. Rozgłos prasowy jest mi nie­
potrzebny. 

1 
Co kilka miesięcy Łomżę 

obiega wieść: PPS plajtuje, ludzie 
pójdą na bezrobocie. A jednak od 
momentu zmiany dyrekcji wiosną 
ubiegłego roku nie było w Przed­
siębiorstwie Przemysłu Spożyw­
czego zwolnień grupowych. Za­
kłady normalnie pracują. 

Mimo to powodów do narze­
kań jest sporo. Przede wszystkim 
niskie pensje, niższe od średniej 
krajowej o kilkaset tysięcy. Od 
września dyrekcja wypłaca tzw. 
kwietniówkę, czyli niewielką, do­
datkową premię. Raz jest jej 80 
tys. zł, innym razem - 300 tys. 
zł. Dyrektor Kwiecień twierdzi, 
że nie może podnieść szybko 
zasadniczych płac, bo popiwek 
zrujnowałby zakład. 

\ 

Komisja Zakładowa „Solidar­
ności" sprecyzowała listę pre­
tensji już w październiku ubie­
głego roku. Choć dyrektor od­
powiedział na pytania, niektórzy 
związkowcy twierdzą, że wszystko 
toczy się po staremu, a dyrek­
tor, ich były przewodniczący, nie 
spełnił oczekiwań załogi. 

KAROLINA TOMCZYK 

Marek Kwiecień pracował w 
PPS-ie od początku lat osiem-

.. dziesiątych. Wiosną 1991 był za­
stępcą kierownika krochmalni. 
Gdy poprzedni dyrektor odszedł 
na rentę, Rada Pracownicza ogło­
siła konkurs na wolne stano­
wisko. Wszystko byłoby w po­
rządku, gdyby nie równoczesna, 
szybka zmiana Rady. 

- Sąd Gospodarczy w Łomży 
nie chciał zarejestrować tej Rady, 
bo była wybrana według błędnej 

ordynacji. Dopiero po wniesie­
niu poprawek, sąd ją zaakcepto­
wał. Poprzednia Rada sama się 
rozwiązała, co jest niezgodne z 
przepisami - mówi były pracow­
nik, chcący zachować anonimo­
wość. - Konkurs na dyrektora 
zorganizowała już nowa Rada 
dobierając kryteria wyboru pod 
osobę Kwietnia. Konkurs nie był 
ogłoszony w prasie ogólnopol­
skiej, by nie było więcej chętnych 
kandydatów. 

- Wszystko odbyło się zgod­
nie z prawem - wyjaśnia Ja­
nusz Skrzynecki. - Przewodni­
czący „Solidarności" zdecydował 

się na prowadzenie zakładu w 
bardzo trudnym okresie. 

Sędzia Wiesława Kozikowska 
z Sądu Gospodarczego w Łomży 
zaprzecza, że samorozwiązanie 

się Rady Pracowniczej jest nie­
zgodne z przepisami, a nowa 
Rada, po usunięciu drobnych 
uchybień formalnych została za­
rejestrowana. 

2 
Jedną z pierwszych decyzji dy­

rektora Kwietnia, która spotkała 
się z nieprzychylnym przyjęciem 
załogi, była reorganizacja Działu 

Ping - pong 
Zbytu. Siermiężny „zbyt" zamie­
niono na „marketing i sprze­
daż". Nowym kierownikiem zo­
stała Barbara Kwiecień, żona 

dyrekora, a jedną z nowo za­
trudnionych Małgorzata Skrzy­
necka, żona przewodniczącego 

Rady Pracowniczej. 
- Podjąłbym tę decyzję jeszcze 

raz - twierdzi dyrektor Kwiecień. 

- Uważam, że moja żona zna 
wszystkie strony produkowanych 
przez nas wyrobów. Klienci są 
zadowoleni z obsługi tego działu. 

Pytanie o jej znajomość języków 
obcy~h jest zwykłym czepianiem 
się. Zona zna je na takim pozio­
mie, jak większość absolwentów 
szkół wyższych. 

- Moja żona zyskała 20 tys. 
zł na tym przeniesieniu. A ile 
nerwów kosztują ją problemy 
ze sprzedażą - dodaje Janusz 
Skrzynecki. 

Kiedy w październiku „Soli­
darność" dopytywała się o efekty 
wyjazdu kilku pracowników na 
targi handlowe, dyrektor napisał 
w odpowiedzi: „Wyjazd na targi 
nie był wycieczką. Zdjęcia z wyja­
zdu będą wywieszone w gablocie 
zakładowej". 

3 
Na jesieni toczyła się nie­

udana kampania ziemniaczana. 
PPS skupił mniejszą niż co roku 
ilość ziemniaków, bowiem rolnicy 
woleli korzystniej sprzedać je 
spółkom handlującym ze Wscho­
dem. W związku z tym teraz musi 
kupować mączkę we Francji!!! 

- Jes teśmy jedynym zakładem 

w Polsce produkującym glukozę 

z mączki na potrzeby przemy­
słu farmaceutycznego. W całym 
kraju brakuje około 30 tys. ton 
mączki. Ile mamy zapłacić? Nie 
powiem, bo to tajemnica han­
dlowa, której nie mogę ujawnić. 
Podkreślam, że zakład przynosi 
zyski - wyjaśnia dyrektor. 

Dyrektor widzi nieprzerwaną 
produkcję PPS-u w dobrej or­
ganizacji przedsiębiorstwa. Sku­
pienie kilku zakładów o róż­

nym charakterze (glukozownia, 
wytwórnia pasz, browar) daje mu 
możliwości manewru. Jeśli nie 
ma chętnych na jeden rodzaj 
produktów, znajdzie się klient na 
inny. 

Franciszek Adamiak, były wo­
jewoda łomżyński, l ansował pro­
jekt podziału PPS-u na odrębne 
jednostki. Najszybciej zaakcep­
towali ten pomysł pracownicy 
browaru, którzy twierdzą, że ich 
produkcja utrzymuje resztę za­
kładu . 

Kiedy przycichla propozycja z 
rozdzielaniem zakładu, zaczęły 

się rozmowy o prywatyzacji za­
kładu. 

- Zaproszono mnie na spo­
tkanie wszystkich przewodniczą­
cych rad pracowniczych z zakła­
dów przemysłu spożywczego. W 
rozmowach uczestniczył przed­
stawiciel spółki consultingowej, 
który zaproponował nam wyko­
nanie analizy ekonomicznej i tzw. 
business-planu. Po naszym pyta­
niu : „Za czyje pieniądze", zapa­
dła cisza. I nikt więcej nie pojawił 
się w Łomży - opowiada Janusz 
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~.ubierać, gnana j akimś 
niepokojem. Już miała 
~ność, ale jeszcze nie 
Pobiegła do ciotki Ka­

~~Praszam , Karol miał 
,c dla mnie książkę, czy 
·.' zapytała staruszkę . 

la ją do środka, poczę­
. 0~rbat ą i powiedziała: 

lidz.1alam go ud dwóch 
, · ~adnej książki nic zo­
N1e wie, jak znalazła 
~lllu, położyła, odwró-

zawsze jest tak samo. Ni~ ~~a­
rzyło się, by kjerowca, własctc~el 
mazdy, czy renault nie chciał 

się z nią umówić. On~ ~hę.t­
nie się umawia. Za po?w1ezie~1~ 
do Warszawy należy się choc1~z 

+ 
-:;.ł.. trochę nadziei śmieje. się. I me 

·~ przychodzi na spotkame. 
'o,. - Widzą we mnie tylko dziew-

\ czynę do łóżka. Julia ~na ten 

? ~ schemat: szybka lustraga, . ~~ 
·, starczy dwie, trzy sekundy i JUZ 
',wtłoczenie w „ramy''. Ona tego 
·nic chce. Próbowała? Tak. „Chcą, Są same. Jest ich coraz więcej. Świadomy wy~ór. CZ}. też 

nie ma wyboru"? Wykształcone, z własnym nueszkame~i, 
~amochodem, eleganckie, zdolne. Pracę zaw?~ow~ wykonują 
bez wysiłku, awansują. Często budzą zazdrosc .męz~!ek (tych 
w ciągłym pośpiechu): „Tyle ~olnego czasu, t~k! luz . 

Kobiety na Zachodzie z takim statusem, m~~ą: ,;~Vy~rałam 
karierę". W tle niekiedy bywa „dochodzący przyjaciel.. ale 
liczy się przecież sukces zawodowy. Dziecko? Odsuwają tę 
ewentualność. . ? 

Dlaczego są same w Łomży, Grajewie, ZambroWie. 

~~c~-(~ __ .. ,·· 
.. .,.„ •„· • „ •• ~„ 

„ •• • •I •I -.. , .. _ ~.„ ... .. ·-- „ - - .„ ...... _~ .. 
„ .,„, .. , .. , .. !.•l.-1-'' -

podczas badania. 
- Co pani mówi! Ile pani ma 

lat? 
- Trzydzieści osiem. 

by ich podziwiano." 
Ostatnio była w innym sche­

macie. Jej przyjaciółka ma męża 
i przyjaciela. P1-zyjaciółka jest też 
wspaniała . „PoJedzi~my wszy_scy 
razem na kilka dnt za granicę. 

Będzie cudownie". „Jak to wszy­
scy razem?" „Mąż i ta~te~?!" 
„Tak". A Julia po1edz1e Jako 
dziewczyna p1-zyjaciela. „Zrób to 
dla mnie. Muszę być z nim" Julia 
się zgodziła. Lubiła' Ewę; może 
grać taką rolę, będzie zabawnie . 
Mąż Ewy, zarozumiały bufon, 
taki, co to wszystko wie najlepiej 
i nic znosi sprzeciwu, dostanie 
po nosie. 

Mieszkali w secesyjnym pen­
jonacie niedaleko dworca. zwie­

dzali, bawili się. Ewa mówiła 

eona do ściany. „Mamo, mam 
grypę". A potem przyszło naj­
gorsze. Dowiedziała się, że tego 
dnia, rannym pociągiem, Karol 
pojechał w gó1y z Moniką, jej 
b liską koleżanką. 

Za dwa miesiące Guż w innym 
mieście, przeniosła się bowiem 
na inną uczelnię) wyszła za mąż, 
za Jacka. 

mężowi: „A po południu idziemy 
jak z Julią na zakupy". Oznaczało 

co, że Julia pójdzie arna „na za­
kupy", a Ewa zostanie ze swoim 
ukochanym. Była szczęśliwa. 

- Jest pani zbudowana 
bogini, dlaczego? 

- Nic będzie mi już potrzebna. 
I zaśmiała się. No, chyba, że 

dałby jej receptę ... Nic zrozumiał, 
na co receptę? „Na mężczyznę. 

Specjalnego. Żeby był mąd1y, 
miał pieniądze, umiał kochać i 
lubił seks." I patrząc na jego 
zaskoczoną minę, dodała: - Bo 
u mnie, panie dokrorzc, wszystko 
rozg1ywa sict w mózgu. a nie w 
macicy. 

Jacek przychodził punktualnie 
na spotkania, nie zdradzał i był 
równie przystojny, jak Karol. W 
dodatku zakochany, spełniający 
każdą zachciankę. 

- Co z tego - mówi Anita - nic 
miałam o czym z nim rozmawiać. 
Zupełnie mnie nic interesował. 
Zrobiłam to tylko w odwecie. 

Szybko uświadomiła sobie, że 
to była zła decyzja. Uczciwie mu 
o tym powiedziała. Rozwiedli si<(. 

- Myślę, że nikogo już nie 
pokocham - stwierdziła. 

Nie przyznaje si<(, że gł<(boko 
gdzieś w niej tkwi uraz. A Karol? 

- Czy wiesz, że czasami śn i mi 
si<(, że idziemy plażą ... 

Julia 
- Proszę, niech pan mi wyjmie 

tę spiralę, doktorze - powiedział a 

- Takiej recepty pani nie dam 
- powiedział. 

Julia (średniego wzrostu blon­
dynka o bezbłędnych parame­
trach) uśmiecha sict zlośl iwie . 
Mówi, że patrzy na nią tak, jakby 
chciał rzec: „Nie dam recepty, bo 
taki mężczyzna stoi przed pan ią". 
Ale milczał. 

Jest sama. 
Ma piękne mieszkanie, samo­

chód. Choć nie potrzebuje sa­
mochodu. Wystarczy, ze machnie 
ręk<). A macha tylko wtedy, gdy 
jedzie j akiś zagraniczny wóz. I 

Tylko Julii w któ1ymś mo­
mencie przestało sict podobać. 
Profesor postanowił wykorzystać 
sytuację ... 

- Znowu miałam być tylko 
obiektem seksualnym. Kochał 
przecież Ewę. 

Przy śniadaniu. Julia powie­
działa: „Wracam do domu. jak 
chcecie. to zostańcie." 

Ewa miała pretensje, że po­
psuła im tak piękny pobyt. Mieli 
być jeszcze dwa dni. Julia pa­
trzyła na nią z litością. Co wan 
jest jej profesor, skoro gotów do 
zdrady? 

Mówi, że ma już prawie 40 lat. 
Już nie spotka tego „z recepty". 
l już nic będzie szukać. 

Rys. STANfSŁAW 

KĘDZrELAWSKr 
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PZU 

PRZED SĄDEM 

„Wyrok wydany został z ra­
żącym naruszeniem przepisów 
prawa„.", stwierdziło Minister­
stwo Sprawiedliwości w rewizji 
nadzwyczajnej wyroku Sądu Wo­
jewódzkiego w Łomży. 

W styczniu 1991 roku Hen­
rykowi G. z ... spaliła się to­
doła. Rolnik przez lata płacił 
składki ubezpieczeniowe. W dniu 
pożaru nie miał jeszcze zapłaco­
nego ubezpieczenia za I kwartał. 
Dwa dni po spaleniu gospo­
darz pojechał do oddziału PZU 
w Zambrowie. Poinformował o 
nieszczęściu i zapłacił składkę. 
Rzeczoznawcy ocenili szkody na 
60 mln zł. 

Mimo wcześniejszych u staleń 
PZU odmówił wypłacenia od­
szkodowania tłumacząc, że fi rma 
nie odpowiada za straty ponie­
sione przed „zawarciem umowy". 

Henryk G. \miósł sprawę do 
Sądu Wojewódzkiego w Łomży. 
17 czenvca 1991 r. sąd oddałit 
jego pozew. W uzasadnieniu pod­
trzymał stanowisko PZU: firma 
ubezpieczeniowa ptaci dopiero 
po wpłaceniu składek. Zdaniem 
Sądu umowy ubezpieczeniowej 
między gospodarzem a PZU nie 
było. 

Rolnik nie zgodził się z wy­
rokiem i \miósł rewizję do 
Sądu Apelacyjnego w Białym­
stoku. Sąd oddalił ją jednak 
pod pretekstem uchybień for­
malnych (przekroczenie terminu 
składania odwołania). Wówczas 
adwoka t Mirosław Rudczyk z 
Zambrowa wniósł o rozpatrzenie 
rewizji nadzwyczajnej. Polskie 
prawodawstwo przewiduje tylko 
dwie sytuacj e, uprawniające do 
\miesienia rewizji: rażące naru ­
szenie prawa, bądź naruszenie 
interesów Rzeczpospolitej. 

Obrońca wywodził, że wszyscy 
rolnicy zobligowani są do obo­
wiązkowego ubezpieczenia zabu­
dowań od ognia i innych zdarzeń 
losowych. Rolnik, który płacił 
przez łata ubezpieczenie miał 
czas do połowy lutego na 'mie­
sienie składki za I kwartał. Pod 
koniec 1990 roku weszła w ży­
cie ustawa likwidująca monopol 
Państwowego Zakładu Ubezpie­
czeń. Nie zmieniła jednak spo­
sobu rozwiązywania umów mię­
dzy ubezpieczonym, a firmą. 
Nadal wymagany jest okres wy­
powiedzenia umowy (na kilka ty­
godni przed upływem roku kalen­
darzowego) . Henryk G. umowy z 
PZC w ten spo ób nie zenvał. Co 
więcej: blankiet wpłaty składki 
otrzymał z PZU w przeddzień 
pożaru. Nie miał więc możliwo­
ści wcześniejszego uregulowania 
nale.i.ności. Zgod nie z przepi­
sami miał na to zresztą jeszcze 
czas do 15 lutego. Kiedy zgłosił 
pożar nikt z PZU nie kwestiono­
wał wówczas prawa do wypłaty 
odszkodowania ani nie zachęcał 
do podpisania oddzielnej, nowej 
umowy. 

Sąd Najwyższy podzielił po­
gląd Mirosława Rudczyka. 

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń będzie mus iał zapłacić Hen­
rykowi G. około 200 mln odszko­
dowania. W ten sposób upór 
urzędników doprowadził do po­
trojenia kosztow. 

~KONTAłOY 

I SZOPKA z SZOPĄ 
Kasa miejska w Łomży jest 

pusta. Radni, chcąc zebrać 

pieniądze, zdecydowali się na 
uchwalenie wysokich podatków 
od nieruchomości. Właściciel 

jednorodzinnego domu płaci 690 
zł za metr kwadratowy, 26 tys. 
zł za metr kwadratowy warsztatu 
oraz 8 680 zł za metr kwadra­
towy „pozostałych" budynków. 
Za szopkę, w której trzyma wę­
giel lub narzędzia ogrodnicze 
trzeba płacić dziesięć razy więcej 
niż za dom mieszkalny! 

Henryk Kapuściak, przewod­
niczący Rady Miejskiej tłu­
maczy wysokość stawek dra­
matyczną sytuacją finansową 

miasta: - Nasze stawki są 

zgodne z ustawą o samorzą­

dzie, która ustala maksymalne 
kwoty. Ustaliliśmy górny pu­
łap, ponieważ j est to szansa 
zdobycia fu nduszy dla miasta. 
Dotychczas sumy płacone za 
komórki i składziki były sym­
boliczne. Zdarzało się jednak, 
że ludzie prowadzili ta m nie 

zgłoszoną działał .. 
czą. nosc g 

Zdaniem radny b 
ki h . c 

s c me stać ' 
nie kontroli i '"' na P 
I "JSZuki 
egalnych warszt . • a tow 

Jest wyznaczyć wy· · 
wszystkim. lyoi kzs~ 

. . ' to 
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s~y proponują pisan· 
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690 zł za metr kw f 
cych się jest cora; Wi 
sną sterty p~pierów w 
Wszyscy są Jednak • u sat 
no:va~1: urzędnicy ~ 
zaJęc1e; mieszkańcy 
z obniźki. 

ie Bore• 
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1)11ep czł?w1 
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ć prokura 
!(J(lniale~ k 
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ro~leh, ze 
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. jak wte< 

\\'a za znę· 

I masz! Dos 
· eniu na 
·, Wrócił i 
waeśniej ods ------------------------------J.11, rozbój. I 

na takiego Od stycznia wszyscy płacimy 20-
·procentowy podatek od dochodów. 
W niektórych przypadkach można 
otrzymać ulgę. P rzyznaje się ją głów­
nie inwestującym w budowę, kupno 
łub remont domu oraz mieszkania. 
Wydane na te cele pieniądze odej­
muje się od ogólnej kwoty rocznego 
dochodu i tym samym zmniejsza się 
wymiar poda tku. 

Z części podatku zwalniane są 
osoby, które w ciągu roku od 
dnia sprzedaży domu kupią inny 
dom (mieszkanie, działkę) na terenie 
kraju. Jeśli kupowaną nieruchomość 
przydzieliła spółdzielnia, ustwa daje 
az dwa lata na j ej nabycie. Podob­
nie dzieje się, jeśli za sprzedane 
mieszkanie remontuje się inny lokal. 
Należy pamiętać, że ulgi podatkowe, 
dotyczące zamiany lub nabywania 
innej nieruchomości w zamian za 

[ OZAR 
Ze starszym kapita-

nem LUCJANEM POROW­
SKIM, komendantem rejo­
nowym Straży Pożarnych w 
Łomży, rozmawia Gabriela 
Szczęsna. 

- W ka.i.dej dziedzinie ży­
cia porólmujemy się dzisiaj z 
Europą. J ak wypada w tej kon­
frontacj i straż pożarna? 

- To zależy od regionu Pol­
ski. Warszawie, Poznaniowi czy 
Katowicom możemy tylko za­
zdrościć. Ich straż wyposażona 
jest w sprzctt Dafa, Magirusa, 
Mercedesa, światową czołówkct 
producentów urządzeń dla po­
trzeb straży pożarnej . Łomżyń­
skie skazane jest na sprzęt kra­
jowy. Nie dość, że o przestarzałej 
konstrukcji, to jeszcze fa talnej 
jakości. Nasz 4-letni bojowy scar, 
któ1y idzie „na pierwszy ogień", 
przeszedł już wszystkie możliwe 
remonty. Czte1y razy, z powodu 
kolejnej awarii, nie dojechał do 
pożaru . Na otarcie łez dostali­
śmy w ubiegłym roku jednego 
gasniczcgo Jelcza. Reszta, to na­
wet 15-lctnie staiy, na których 
możemy dojechać do muzeum 
pożarn ictwa, a nie.. do Europy. 
Nie rozwiązuje nam problemu 
także zestaw sprzętu ratowni­
czego holenderskiej firmy Hol­
matro, ktory musieliśmy zamon­
tować na żuku , a nie np. na 
mercedesie. Zachodni samochód 
tego typu kosztuje około 4 mld 
zł. Tymczasem nasz roczny bu­
dżet (łączn ic z płacami) wynosi 3 
mld zł. Chcę dodać, że ten żuk, 
to jedyny w Łomżyńskiem samo­
chód ratownictwa technicznego, 

PO ATEK I ULGI 
poprzednią nie dotyczą kupna, bądź 
rozbudowy działki rekreacyjnej (do­
mku letniskowego). Dodatkowym za. 
str.teżeniem jest fakt, że zwolnienie 
może otrzymać tylko osoba, ktiim 
j ednorazowo, bądź sporadyn• 
raca mieszkaniami (nie si' 
j ej głównego źródła dochodu 

W przyp adku budowy, 
domu łub mieszkania od podst.1'•)' 
opodatkowania możemy odpisać wy· 
datki na zakup gruntu pod budowę 
w wysokości poniesionych wydatków 
(nie większe jednak niż iloczyn 350 m 
kw. i ceny l m kw.). 

wykorzystywany w katastrofach 
drogowych i kolejowych. Brakuje 
nam pieniędzy na węże, środki 
gaśnicze, aparaty tlenowe, sprzęt 
ochrony osobistej. Nasi ludzie 
idą w ogień w ubraniach, kto-
1ych nic dopuszcza atest. Bral-ujc 
nam spizcttu ratownictwa wod­
nego, choć mamy jedyną w regio­
nie północno-wschodnim sekcję 
strażak.ów-płetwonurków. Paliwa 
wystarczy nam do końca roku. 
Jeżel i nic się nic zmieni, mo­
żemy nie wyjechać do pożaru, 
jak np. straż z Zambrowa, której 
za darmo tankujemy samochody. 
O warunkach lokalowych lepiej 
nic wspominać. 

- Skuteczność akcji gaśniczej, 
to oprócz dobrego sprzętu także 
fachowość, szybkość i łączność. 
Czy pod tym względem także 
daleko Wam do Europy? 

- Pod względem wiedzy i jej 
wykorzystania nie musimy mieć 
żadnych kompleksów. Na bieżąco 
śledzimy światowe nowości , czy­
tamy fachową prasę, prowadzimy 
szkolenia. W 30 sekund nasi lu­
dzie wyjeżdżają do pożaru. Za 
to łączność z terenem kompli­
kuje życie na każdym kroku. 
Niektóre OSP w ogóle nie mają 
telefonu, w wielu wsiach działa 
tylko do picttnastcj, a jeżel i j uż, 
to trzeba zdzierać Bardło, by cze­
gokolwiek się dowiedzieć. Podzi­
wiamy tych ludzi za ofiarność. To 
właśnie społecznicy przy użyciu 
fatalnego sprzętu gaszą połowę 
pożarów. 

Ze wzglctd u na brak pienict­
dzy zrezygnowaliśmy z telefaxu i 
jednego telefonu . O komputerze 
nic ma co marzyć. Skuteczność 

Ulg~ nie przysługują p 
sowaniu budownictwa 23 
ora~ ~wate~unko11ego będ 
snosc1ą gm111y. 

Z odpisu podatkowego 
1~.rysl.ać remontując, bądź 

„ieszkanie łub dom (w 
owe i lokatorskie). 
igą pnekroczyć 49 s 

.uniejm~ od 4 956 OOO 
Warto prled każdą d 

n ie, zamianie łub remo 
się do Un.ędu Skarboweg 
dzieć o przysługujących 
prawach. 

J zialania, to także il 
I3rakujc nam co naj 
osób. Zgłaszają się, le 
nic ma pieniędzy na 
tak zamiast trzech sa 
wyjeżdża do akcji je 
gwarancji, że dojedzie. 

- Czy w tej kata 
sytuacji ktoś Wam pom 

- W ubiegłym roki 
liśmy się z apelem o 
finansowe do wojewody 
urzędów gmin, finn p 
i państwowych na za 
stawowego sprzętu ra~. 
i ochronnego. Zebrahs 
52 mln zł. Wszystki 
dawcom serdecznie dzi 
prosimy o jeszcze. Ci 
zachodni używany sam 
śni czy. Potrzeba na to 
zł. WicrzQ, że i ty~ r 
apel nic pozostanie b 
wiedzi. 

_ Czy jest coś, co r 
suje Wam te liczne klo 

- Wyłącznie s~tysf 
Jesteśmy potrzebm. . 
płaca strażaka wynosi 
mln 300 tys. zł. ~tarło 
powiedzenie, że 1dą, do 
hobbyści , albo szal~ncy 

- O straży pozarn 
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inie człowiek - charakte­
ln)tko 33-letniego Borec-

'ipJwy bar uniwersalny 
,Oleńka", w którym Bo­
recki wywołał już niejedną 
I łącznie z demolowa­
~mieszczenia, jednoczy 
r;telce i młodych, i sta­
lłt wtedy nic myśli o tym, 
także rozdzielić . 

· Wielkanoc. W poświą-
1torek, po południu, Sta­
Nowak wyszedł z domu. 
liu dostrzegł Boreckiego, 
i Zielińskiego. Właśnie 
~i zrzutkę na butelkę. 

11 do nich. Wskoczył na 
i pognał do sklepu GS­
"I z dwiema „żytnimi". 
.iii wypić w mieszkaniu 
go. 
arz postawił przed każ­

, ankę, a na zakąskę podał 
!baleronem. Zasiedli do 

'nej butelki wystarczyło na 
rozlania - mówi 63-łetni 

Nowak. - Po równo. 
y. 

·~.się spieszył: czekał na 
loiegnał więc towarzystwo 

· Drugą butelkę wypili 
Też „po równo". 
awiałem z Boreckim 

~cy za granicą - mówi 
Nowak. - Nagłe zapytał 

X10 zabił mojego ojca?" 
Taźniej sugerował, że 
}~a mordercę. Ponad 
1a lat temu ojciec Do­
'liys~edt z domu i nigdy 

"1óc1l. Po kilku miesią­
K~tecznych poszukiwań 

' Kl znaleziono w pobli­
dz7. Wszystko wskazy­
~. z~ zadusił się wymib­
!)'n, Jak widać, miał inne 

~wiedziałem, że nie 
·Wrnówi Stanisław No­
.. ~edy Borecki uderzył 

ią w twarz. Spadłem 
. Chwycił mnie z tyłu 
, ~ i zaczął ciągnąć do 
. rzucił mnie do wanny 
gorącą wodę. Krzycząc 
gadał?!" przyłożył mi 

jeszcze dwa razy pięścią w twarz. 
Naraz poczułem coś zimnego i 
ostrego przy gardle. To był nóż. 
Wołałem pomocy, prosiłem, żeby 
mnie puścił. Gorącej wody było 
w wannie coraz więcej. Co wtedy 
robił Zieliński, nie wiem. Ale 
wiem na pewno, że nawet nie 
próbował mnie ratować. Leża­
łem w wannie na wznak. Borecki 
kilka razy zanurzył mi głowę pod 
wodę. Broniłem się. 

Nagle zajrzało do łazienki 
dwoje małych dzieci. To były 
wnuki gospodarza. Być może one 
właśnie uratowały Stanisława No­
waka od najgorszego. 

- Wtedy Borecki mnie póścił. 
Ale zagroził, że jeżeli pójdę na 
policję, to mnie zabije - dodaje. -
Znam go od dziecka. Jest zdolny 
do każdego czynu. 

Roman Zieliński twierdzi, że 
zanim jeszcze zabrali się do 
składkowej wódki, jego goście 
(oprócz Dąbka) już nie byli cał­
kiem trzeźwi. („Nowak chwiał 
się na nogach, a Borecki miał 
zaczeiwienione oczy i bełkotliwą 
mowę"). 

Awantura między nimi zaczęła 
się od pytania Boreckiego „Kto 
zabił mojego ojca?" Prawda. 

- Nowak zaczął wymieniać 
jakieś nazwiska, których nie pa­
miętam. Powiedziałem do niego: 
„Jak wiesz, to powiedz. I tak już 
po fakcie". Wstałem od stołu. 
Musiałem iść do łazienki za po­
trzebą. Wtedy Nowak zamierzył 
się na mnie, ale Borecki mu 
przeszkodził. Zaczął bić go pię­
ściami po twarzy - przypomina 
gościnny gospodarz. 

Nowak upadł. Borecki wycią­
gnął z kieszeni swój sprężynowy 
nóż. Przyłożył go do gardła leżą­
cego i krzyknął: „Przyznaj się! 1Y 
zabiłe.5 mojego ojca!" 

Widząc, że Borecki nie pa­
nuje nad sobą, Roman Zieliński 
usiłował odciągnąć go od No-

. waka i wy1wać nóż. Niestety, nie 
dał rady. Borecki jest młodszy od 
niego o całe dwadzieścia lat. Ska­
leczył się w palec. Odskoczył na 
bok. Borecki znów zabrał się za 
Nowaka. Znów przyłożył mu nóż 
do gardła, powtarzając z uporem: 
„Przyznaj się do zabicia mojego 

Nóż 
V# V#Odzie 

GABRIELA SZCZESNA 

ojca!" Tamten znów zaprzeczył. 
- Widząc, że może dojść do 

tragedii, a ja sam nie mogę po­
móc Nowakowi, pobiegłem do 
syna - opowiada Roman Zieliń­
ski. 

Ale syn właśnie spał. Za to 
była synowa. Co prawda sły­
szała awanturę w mieszkaniu te­
ścia, ale nie zwracała uwagi; nie 
pieiwszy raz przyjmował lubią­
cych alkohol gości. 

- Teść zawołał: „Gdzie Da­
rek?! Niech pomoże, bo oni 
się pozabijają!" Nie mogłam do­
dzwonić się na policję. Nikt nie 
odbierał telefonu - przypomina 
synowa Zielińskiego. - Teść po­
prosił, żebym to ja uspokoiła Bo­
reckiego. Pobiegłam. W łazience, 
w wannie, leżał jakiś mężczyzna 
z zalawawioną twarzą. Z kranu 
leciała ciepła woda. (Boreckiego 
nie zauważyłam). Zapytałam, czy 
wezwać pogotowie, ale ten męż­
czyzna nie chciał. Próbowałam 
pomóc mu wstać. 

Wróciła do domu. Znów za­
dzwoniła na policję. 

Tymczasem Borecki rozsiadł 
się na tapczanie, złożył nóż i 
schował go do kieszeni. Nowak 
o własnych siłach dowlókł się 
do krzesła. Gospodarz miał obu 
już dość. Kazał im się wyno­
sić. Musiał wyjść na przystanek 
autobusowy po swoją znajomą. 
Ale oni ani myśleli. Zostawił ich 
samych. 

Powitał znajomą i szybko za­
wrócił do domu. Przed drzwiami, 
na podłodze, zauważył plamy 
Jawi. W łazience znalazł Nowaka 
siedzącego w wannie. Przed nim 
znów stał Borecki. Nie odzywali 
się do siebie. 

- Powiedziałem do Nowaka: 
„Jak chcesz się umyć, nie lej sobie 
wody na buty", a on: „Pobiliście 
mnie. Nie będę się mył. Idę 
na posterunek" - mówi Roman 
Zieliński. - Pomogłem mu wyjść 
z wanny i wtedy poplamiłem 
sobie Jawią ubranie. 

Zostali we dwóch. „Coś ty na­
robił?", zapytał Boreckiego. Ten 
odpowiedział krótko: „Nic się nie 
stało". 

Obudzili ich policjanci. 
Opinia sądowo-lekarska: licz-

ne rany cięte i kłu te na twarzy, 
szyi i klatce piersiowej na sku­
tek działania ostrego narzędzia. 
Stanisław Nowak żyje. Miał dużo 
szczęścia. 

Borecki tłumaczy całe zajście 
krótko: - Nie przyznaję się. Wy­
piłem za dużo alkoholu i nie 
pamiętam , co się wydarzyło. Nie 
pamiętam też, żebym miał pre­
tensje do Nowaka o śmierć mo­
jego ojca. Zawsze żyliśmy w 
zgodzie. 

Nie zaprzeczył, że znaleziony 
przy nim nóż jest jego własno­
ścią. Rozpoznała go też maltreto­
wana żona Boreckiego. („Wcze­
śniej widziałam ten nóż u mojego 
męża, gdy zbieraliśmy jesienią 
grzyby"). 

Co może powiedzieć o czio­
wiek'U, z którym przeżyła dzie­
więć lat, z któ1ym ma dwoje 
dzieci? 

- Jeśl i jest pijany, a ktoś mu się 
naraził, w swoim postępowaniu 
jest nieobliczalny. 

To wszystko. Tego dnia rano 
był trzeźwy. Wybierał się do 
Kolna po eternit. 

P
rokurator zastosował wobec 
Adama Boreckiego dozór 
policji. Uzasadnił swoją de­

cyzjct „społeczną szkodliwością 
czynu oraz faktem, że został 
popełniony przez sprawcę, będą­
cego w stanie nietrzeźwym". 

Dwa razy w tygodniu Borecki 
musi stawić się w miejscowym 
komisariacie. 

- On jeszcze nam pokaże -
komentują zdene1wowani ludzie. 
- Lubi bić. 

Imiona 
zmienione. 

nazwiska zustah 
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Podczas przesłuchania 

kandydatów na prezydenta 

Łomży jeden z radnych za­

pytał: „Czy jest pan za euro­

peizacją miasta kulturą My­

szki Miki?" Kandydat wił się, 

mówił że ~iby jesteśmy w 

Europie i ostatnio przybliży­

liśmy się do świata zachod­

niego, ale musimy zostać Po­

lakami, łomżyniakami, swoja­

kami. Takimi, wieta, Bolkiem 

i Lolkiem. 

* * * 
Drugi z kandydatów na 

prezydenta oświadczył, że o 

bezrobociu nie będzie mówił, 

ponieważ to trudny, długi te­

mat. Po oświadczeniu zaczął 

rozprawiać o... studzienkach 

ściekowych. Trzeba uczciwie 

przyznać, że przyszłość urzęd­

nika każdej rangi nie w bez­

robociu, lecz profesjonalnym 

kanalizowaniu. 

*** 
Po burzliwych głosowa-

niach prezydentem Łomży 

wybrany został kandydat, 

który przekonywał, że „CÓŚ" 

trzeba zrobić, „cóś" ruszyć z 

miejsca, „cóś" zacząć. Prezy­

dent RP, chcem nie chcem, 

może się czuć zagrożony. 

*** 
„Numerek" z pięknością ze 

wschodu kosztuje w Zambro­

wie, według informacji po­

licyjnych, 100 OOO złotych. 

Znowu biorą od nas forsę, a 

my im za to oddajemy męski 

kwiat narodu. 

*** 
Kilka miesięcy temu wła-

dze Grajewa toczyły zażartą 

walkę z Nadbiebrzańskim To­

warzystwem Przemysłowców, 

Kupców i Ziemian, które za­

siedliło budynek po byłym 

komitecie PZPR. Ostatecz­

nie udało im się Towarzy­

stwo z gmachu wyrzucić. Od 

tej chwili, z braku chętnych, 

budynek stoi pusty. Gra­

jewianom przybył nie lada 

problem: pies ogrodnika, a 

sprawa polska. 

~KONTAKlV 

dokończ. ze str. 1 

I nie ma siły, by ją opanować. 

Jego praca, myśli, cały umysł 

nastawione są tylko w tym jedym 

kierunku. 
A w domu uroczystość: naro­

dziny czwartego dziecka, trzeciej 

dziewczynki. Imię „Ariadna" wy­

brała jej artystka, autorka po­

siadanych przez niego medali. 

Barbara Lis-Romańczukowa. 

W pracy kolejne zamówienie, 

kolejny remont. Bo tak naprawdę 

prowadzi przecież firmę remon­

towo-budowlaną. Rozdaje orygi­

nalne wizytówki: sto złotych z 

adresem firmy, a na inicja­

łach Narodowego Banku Pol­

skiego staranny podpis: „Sylwe­

ster Banaśkiewicz". Litery pełne 

fantazji. 

Dwójka pik 
Artystyczne skłonności odzie­

dziczył po matce. W mieszkaniu 

pełnym skarbów, pokazuje po 

niej pamiątki: paterę w wiśnie 

i haftowany przez nią obrus z 

takim samym motywem. Na zdję­

ciach pani w stylu lat 20-tych. 
Idzie łomżyńską ulicą: kostium, 

kapelusik, lis przewieszony na 

ręku. 

Prapradziadek po mieczu był 

panem na Gaci i Lutostani. Ale 

cóż z tego? Rzekę i młyn przepił, 

przegrał w karty. Miał siedem 

córek. Może z żałości za męskim 

potomkiem tak się rozpił? A 

jego ojciec wojował u boku gen. 
Andersa, wrócił obwieszony me­
dalami. Krzyż Walecznych osobi­

ście przypinał mu gen. Sikorski. 

Na ścianie wisi gablota pełna 

odznaczeń. 

Sylwester Banaśkiewicz też ma 

za sobą „wojenną przeszłość". I 
rzecz najcenniejszą z tego okresu: 

przedartą dwójkę pik. 
- Siedziałbym, gdyby ją znale­

źli . Drugą część miał łącznik. 

I3o tak było: od rana czekali 

na niego. Doczekali się. Rewizja. 

Zabrali mu pisma „Solidarności'', 
lisr Bratkowskiego do członków 

KC PZPR. Ale on cały czas my­
ślał o jednym. Jak pozbyć się tej 

trefnej karty? Miał ją przy sobie 

w portfelu. Podpowiedział: może 

by jeszcze piwnicę przeszukali? 

Dobra. Schodzę. A Sylwester: 

„Zapomniałem klucza". „No, to 

wracaj". Wrócił, dał żonie kartę: 

„Schowaj pod dywan". I tak oca­

lała dwójka pik. Pokazuje mi ją 

teraz, starannie włożoną w okre­

śloną teczkę. Bo wszystko ma 

starannie poukładane w najwięk­

szym porządku. 

To było w kwietniu 1982 

roku . Wtedy zabrali go, wypu­

ścili. Przed 1 Majem zabierali, 

potrzymali dwa dni, wychodził. 

Ale to nie bolało. Nie mógł im 

darować, że skonfiskowano mu 

pisma. Czekał tylko chwili, by się 

o nie upomnieć. Doczekał się. 

Po „okrągłym stole'', jesienią 

1989, po siedmiu łatach, napisał 

do WUSW i zażądał zwrotu 
swojej własności. „W przeciwnym 
razie sprawę skieruję na drogę 

sądową." 

- Jestem przecież kolekcjone­

rem - opowiada - prócz tego, że 

walczyłem z komuną. 
Otrzymał odpowiedź: „Całość 

dowodów uległa przepadkowi i 

zniszczeniu". 
Tego było za wiele. Napisał : 

„Tzw. dowody były cza<>opismami 

regionalnymi, które bezprawnie 

zostały mi zabrane". I dodał, 

że nie może zrozumieć pale­
nia książek i czasopism. „Tak w 
przeszłości postępowały ludy bar­

barzyńskie i prymitywne". No i 

przyszedł sierżant i przyniósł mu 

wszystkie „dowody". 
Teraz ma wspaniałą kolekcję 

prasy podziemnej z tamtych lat. 

Nikifor w piwnicy 
- Co za radość obudzić się 

pod Kossakiem. Nawet słabym -

uśmiecha się. - Albo pod Niki­
forem, Dobiaszem, czy Dwurni­

kiem. 
Ale najbardziej cieszy go 

Chromy. Wypatrzył jego rzeźbę 

„Piosenkarkę piwniczną'' (Ewa 

Demarczyk?) na Targach Sztuki 
w Poznaniu. Sprzedał wtedy du­

żego fiata, więc miał pienią­

dze. „Zwariował zupełnie", mó-

wili znajomi. A on na ro: , 
nie zwariowałem. To j 
sta klasy europejskiej". 
tę rzeźbę. Ale autor za 
ją podsygnować. Pojech 
z żoną, Krystyną, do 
(Zaraził ją swoją pasją). 

nil do profesora na uczel · 
i tak się stało. Artysta za 
do swojej pracowni. ,; 
honor było pójść''. Wię 

prosił profesora do hole 
szedł. Przeprosił, że tyle 
przez jego niedopataen 
tał, czy może żonie dać 
I dał piękny medalion , 
o smoku wawelskim". 

Te dwie rzeccy są mu 
sze. Ale żadnej by się ni 
nie sprzedał, tak jest 
zany. Ani tej wysokiej s 
pate1y, kupionej od ks 

Tykocinie, ani tej 
początku wieku z uli 
dową, na której nadawc 
Dziś J. estem z kolegą 11 

" . 
bo jedyną moją pJ'Z)'] 
jest koń i straż. 27 paź 
1903". 

Nikifora kupił miesią 

warszawskiej Desie. 1i 
w piwnicy trzymał, zan 
pokazał. Do chociaż ona 
jego szaleństwa, ale ~rz 
aż tak. W ciąż chce się. 

„Kogo ty kochasz? Mn 
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drnar, wybity przez Władysława 
Hermana. I do każdego pie­
niążka opowieść o tamtych cza­
-;ach. 

Z Napoleonem wiąże go także 
inna historia. Napoleon ucieka­
jąc ze swoim wojskiem spod Mo­
skwy, zahaczył o Łomżę. „Spie­
przał ostro'', komentuje. W Pol­
sce są tysiące „bram Napoleona", 

t ale tylko pięć autentycznych, 
historycznie udokumentowanych. 
Jedna z nich właśnie w Łomży, 

na Krzywym Kole. Któregoś dnia 
patrzy, a brama się sypie, choć 
stoi na prywatnej posesji. Taka 
pamiątka! 

orni. A on na to· ., ie bardzo, ale 
~o z takim . . 

fiata 
. riowalem. To j 
y europejskiej". 
>ę. Ale autor za 
ygnować. Pojech ~roszy 
Krystyną, do ·m do wojska za-
ją swoją pasją). ł~. 
rofesora na uczel · ':h. to odrębna 
stało . Artysta za i Gdańsku na jar-

jej pracowni. ) ańskim. Spotkał 
Jyło pójść". Wi tga Towarzystwa 
rof esora do ho te ·o. Prezes zapro­
'rzeprosił, że tyle pokazał swoje 
ego niedopatrzen ~tanowi! : musi 
może żonie dać ! Rarytas w skali 

·iękny medalion , ość". Pieniądz 

u wawelskim". napoleońskich , 

wie rzeczy są mu ·a Zamościa w 
~ żadnej by się ni .': „13oże pomóż 
~zedał, tak jest ·ie''. Sześć mie­
lni tej wysokiej s . W Polsce jest 

kupionej od ks eh. To było sześć 
1ie, ani tej ~: pół dużego 
cu wieku z uli 
1a której nadawca 
estem z kolegą' 

lyną moją przri 
ń i straż. 27 paź 

ter. 
groszy w swojej 

;izecież nie było 

~ odciągnęła od 
fora J...'Upił miesią 
wskiej Desie. Trlf ~kat z Powstania 

1icy trzyma!, zan Bila go mennica 
tł. no chociaż ona1 ~Iski pieniądz ! I 
~aleństwa, ale prz Rosjanie. Reszta 
. Wciąż chce się. rowstanie upada. 

ty kochasz? Mn e, arszy, 1000-letni 

~ki nej 

- Wk ... się! - mówi. 
Poszedł do właściciel a, dał mu 

cegłę, wapno, cement „Napraw, 
człowieku". I ten naprawił, bo się 
zawstydził. Brama stoi do dzisiaj, 
a tak pewnie by jej już nie było. 

Grały 

Piłsudskiemu 
W Dębnikach (gm. Nowo­

gród) mieszka Bolesław Olb1yś, 

lutnik sławny na całą Polskę. Był 

u niego sześć lat temu. A tam 
. skrzypce, stare, roboty mistrza. 
Ak wtedy nawe t nie było mowy 
o sprzedaży. Świętość. 

Po kilku latach pojechał drugi 
raz. Czasy się zmieniły, wszystko 
już jest do kupienia. Muzea koło 
nich chodziły, on położył pienią­
dze. Były jego. Wierzch z drewna 
świerkowego, z klonowego boki 
i spód, a smyczek z czarnego 
bzu. Zrobione w 1930 roku. W 
akcie kupna-sprzedaży, notka hi­
sto1yczna: „W latach 30-tych pan 
Bolesław Olb1yś z kapelą kur­
piowską grał na tych skrzypkacł 
w Warszawie prezydentowi 1 I 
Rzeczypospolitej Ignacemu Mo­
ścickiemu i Marszałkowi Polsk. 
Józefowi Piłsudskiemu". 

Razem ze skrzypkami ki 
pił Banaśkiewicz dwie ligawl.. . 
z drewna wierzbowego. 

Z hobbysty stał się prof e­
sjonalistą. Jednym z tych, któ­
rym mennica za darmo przysyła 
próby monet z konkursów Gest 
tylko dwóch takich w Łomżyń­

skiem). Sylwester Banaśkiewicz 
jest też prezesem Oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Numizma­
tycznego, udziela się w Towa­
rzystwie Przyjaciół Ziemi Łom­
żyńskiej . Z jego inicjatywy (i 
wsparcia finansowego) zaczął si<( 
u kazywać periodyk „Kolekcjo­
ner Łomżyński". W pierwszym 
numerze z 1991 roku artykuł 

Sylwestra o łomżyńskich meda­
lach. 

W muzeum w Łomży od 2 
maja czynna jest wystawa „Malar­
stwo, grafika, szkło artystyczne, 
biżuteria z kolekcji K.tystyny i 
Sylwestra Banaśkiewiczów". 

Kiedy pytam go o marzeni a, 
mówi: „Wszystkie muzea świata". 

W tej skali pragnień jedno 
muzeum już wypełnił. 

Fot. GABOR LORINCZY 

W czerwcu 1991 roku szkoły opuściło około t rzech tysięcy absolwen­

tów liceów, techników, zawodówek. Na studia wyższe i pomaturalne 

dostało się około 700. 
Pierwszego września 1991 Rejonowe Biuro Pra cy, tylko w Łomży, 

zarejestrowało 847 bezrobotnych nastolatków. W grudniu było ich już 
w Łomżyńskiem 2 376 (po szkołach wyższych - 69, ogólnokształcących 
- 135, policealnych i średnich zawodowych - 865 oraz za sadniczych 

zawodowych -1 307). 
W czerwcu 1992 roku szkoły opuści około trzech tysięcy a bsolwen­

tów.„ ' 
Do tej pory większość licealistów próbowała swych sił na egzaminach 

wstępnych na wyższe uczelnie. 
- Zdecydowanie spadło zainteresowanie stud iami wyższymi - mówi 

Zygfryd Czajka, dyrektor Zespołu Szkół Ogólnokształcących w Gra­
jewie. - Dawniej, o tej porze około 80 p roc. maturzystów wypełniało 

zgłoszenia na studia, interesowało się różnymi kierunkam i. Teraz tylko 
40 proc. naszych uczniów przejawia chęć kontynuowania nauki. 

- Na przykładzie mojej szkoły - m ówi Andrzej Gołaszewski, 
dyrektor liceum ogólnokształcącego w Wysokiem Mazowieckiem -
mogę powiedzieć, że aspiracje młodzieży nie zmniejszyły się. Na 
174 maturzystów 102 uczniów wypełniło deklaracje n a studia, czyli 

podobnie jak w ubiegłym roku. Można przypuszczać, że pozostali ze 
względów finansowych ograniczają dalszą naukę. Jest to jedna k temat 

wstydliwy i uczniowie wprost nie mówią o takich sytuacjach. 
Kryzys w szkolnictwie odbije się na pracy absolwentów j edynego w 

Polsce Pedagogicznego Studium Technicznego w Łomży. 
- Dotychczas wszyscy nas i byli uczniowie znajdowali pracę w 

całym kraju jako nauczyciele mebla rs twa w wa rsztatach szkolnych lub 
prowadzący zajęcia praktyczno-techniczne w różnych szkołach. Teraz 
wszystko jest wielką niewiadomą - mówi dyrektor Edward Zimnoch • 

1 września rejonowe biura pracy rozpoczną rejestrację „wchodzących 
w życie". 

Gdy mas1 osiemnaście lat, n a rozstaju czeka cię tysiąc dróg. Tak 
śpiewa poeta. 

Jaka czeka w rzeczywistości? 

A na rozstajach tysiąc dróg ... 

9 
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W 
różnych przekazach hi­

storycznych, traktujących 
o Łomży lat 1918-1939 

wspomina się, że była ona mia­
stem garnizonowym. W tym bo­
wiem okresie znajdował się tu 
sztab 18 Dywizji Piechoty. Tu 
również powstał 22 XII 1918 
roku (mimo, że jego początki się­
gają dni wcześniejszych i wiążą 
się z działalnością Polskiej Orga­
nizacji Wojskowej) i stacjonował 
w okresie międzywojennym 33 
pułk piechoty. 

Wojsko w Łomży bardzo bilsko 
współpracowało ze społeczeń­

stwem: organizowało wspólne 
uroczystości, spotkania z oka­
zji świąt państwowych i wojsko­
wych, parady i pokazy wojskowe, 
zawody sportowe i prowadziło 

różnorodną działalność w wielu 
innych dziedzinach. 

Spójrzmy na życie i problemy 
garnizonu i miasta oczami ko­
respondentów gazety codziennej 
Wojska Polskiego, „Polski Zbroj­
nej''. Niestety, dziś bardzo nie­
wiele o nich wiemy. Niewątpliwie 

wywodzili się z oficerów i podofi­
cerów 33 pułku piechoty, jednak 
prawie nigdy nie podpisywali 
swych korespondencji. 

Już w roku 1921 (wówczas 
zaczęł·a ukazywać się „Polska 
Zbrojna"), w nr. 60 z 8 XII 
pojawiła się pienvsza notatka 
o garnizonie: „W listopadzie z 
inicjatywy kpt. Cetnerowskiego 
zawiązało się Towarzystwo Wie­
dzy Wojskowej. Na obchód dnia 
listopadowego (w kasynie) za­
proszono całą elitę towarzystwa 
łomżyńskiego. Wykład wygłosił 

kpt. Bardziuk. Później wystąpił 
chór i kpt. G:mlowski. Na za­
kończenie grała orkiestra 33 pp 
(w programie suita z „Halki" St. 
Moniuszki i polonez Chopina). 

Pięknym dowodem pamięci o 
żołnierzu jest akcja wszczęta 

pr.tez miejscowe społeczeństwo, 

które zawiązało specjalny komi­
tet wigilijny i wydało następującą 
odezwę: „Za trzy tygodnie obcho­
dzić będziemy 1921-szą rocznicę 

Narodzin Chrystusa Pana. Ze 
świętem tym zrosła się tradycja 
opłatka łamego z najbliższymi, 

z kochanymi. Czytając te słowa 
już myślisz o nastrojowej wie­
czerzy wigilijnej wśród swoich. A 
jednak czy pomyślałeś o tym, że 
tysiące ludzi w służbie Ojczyzny 
- odenvani od rodzin - nadcho­
dzące święta spędza na wartach 
mrożących, już to w najlepszym 
razie - w chłodnych koszarach, 
źle oświetlonych? Niemcy dla 
swej pobitej armii urządzają 

święta i my biedniejsi dajmy choć 
,1gwiazdkę" naszym żołnierzom. 
Zotnierzom Armii Zwycięskiej. 

Pam iętajcie, że Polski nie zasła­
niają od wrogów góry i morza: 
nasze domostwa zasłania pogoto­
wie piersi żołnierskich. Czyńmy 
tak, by w piersiach naszych bo­
haterów serce zawsze biło dla 
Ojczyzny i dla Jej obywateli. 
Przynoście do komitetu „Wigi­
lii dla żołnierza" nie ofiary, a 
składki już to w j?Otówce, już to 
w naturze". 

W 
łomżyńskim garnizonie 

gości li najwyżsi dostoj­
nicy państwowi. ,,Dnia 

30 Vili 1925 roku podczas ob­
chodów święta pułkowego gościł 
w 33 pp Pan Prezydent Rzeczy-

~KONTAKIY 

Garnizon 
łomżyński 

pospolitej I. Mościcki. Odbyła 

się uroczysta msza święta, którą 

celebrował biskup Gall. Po tym 
Pan Prezydent wręczył dowódcy 
pułku płk. Michałowi Pakoszowi 
nowo poświęconą chorągiew puł­
kową ufundowaną przez miasto 
Łomżę i okoliczne obywatelshvo. 
Później odbyła się defilada żoł­
nierzy pułku. Następnie odbył 

się uroczysty obiad żołnierski. 

Po tym na boisku sportowym 
odbyły się pokazy gimnastyczne 
i mecz piłkarski drużyny 33 pp 
z drużyną 42 pp z Białegostoku. 
O godzinie 15 odbył się obiad 
oficerski na którym gtos zabrat 
Pan Prezydent. O 20 odjechał on 
do Warszawy." 

W innej korespondencji autor 
narzekat, że żołnierze garnizonu 
nie posiadają swego Domu Żoł­
nierza i wskazał w Łomży wiele 
pomieszczeń do tego się nada­
jących, ,111.in. starą cerkiew przy 
Szosie Sniadowskiej. Po kilku la­
tach, gdy już był Dom Żołnierza, 
„Polska Zbrojna" opublikowała 
korespondencję (27 I 1927 r.), 
w której dość surowo zostało 

potraktowane życie kulturalne 
miasta: „Zarząd Domu Żołnie­
rza na częstych zebraniach i 
posiedzeniach wytęża umysł nad 
tym, by praca kulturalno-oświa­
towa przyniosła pożądany owoc 
i skutek nie tylko dla żołnie­

rzy, ale też i dla młodzieży 

szkolnej i społeczeństwa. Na tym 
miejscu śmiało powiedzieć mo­
żemy, że dzięki Domowi Żołnie­
rza podniósł się niezwykle po­
ziom kulturalny miasta Łomży 
i garnizonu, że spoteczeńshvo 

miejscowe, które dotychczas ko­
rzystało z filmów czy też imprez 
miejscowych kinoteatrów lub też 
scen o ubogiej i lichej wartości 
- dziś korzysta z pierwszorzęd­
nych imprez i programów, jakimi 
szczyci się s tolica, że wymagania 
kulturalne wzmogły się w nieza­
obsenvowany dotychczas sposób. 
Zarząd Domu Żołnierza bowiem 
kontraktuje najlepsze i najcen­
niejsze filmy i urządza bardzo 
wartościowe imprezy. Wskutek 
takiego poziomu dotychczasowe 
kinoteatrzyki w Łomży, które 

zdobywały swoich uczestników 
tanimi, słabymi, lichymi i banal­
nymi pragramami, musiały się 

podporządkować i podciągnąć. 

Dom Żołnierza pragnie spełniać 
swoją rolę kulturalno-oświatową 

i przyczynia się niewątpliwie do 
podniesienia poziomu artystycz­
nego wśród społeczeństwa miej­
scowego, ale przez to stwarza 
sobie trudne warunki materialne 
z powodu urządzania imprez i 
różnych inwestycji. To też oby­
watele ziemi łomżyńskiej winni 
współpracować i współdziałać 

oraz wspomagać solidarnie roz­
wój tego „żywego pomnika dla 
żywych". Za współpracę tę i soli­
darność miejscowego społeczeń­
shva żołnierz nasz wywdzięczy się 
również swoją twardą i ofiarną 
pracą, a gdy przyjdzie potrzeba i 
knvią własną dług wdzięczności 

spłaci". 

\iV tym samym numerze spoty­
kamy również tekst pOŚ\vięcony 
sprawom uzupełniania przez żoł­
nierzy wykształcenia: „Rozkazem 
komendanta garnizonu został tu 
zorganizowany kurs dokształca­
jący w zakresie 7-miu oddziałów 
szkoły powszechnej. Miejscowy 
inspektor szkół Pan Wojciech 
Marszałek zajął się i zaopieko­
wał osobiście kursem. W tym 
celu wyznaczył spośród grona 
nauczycielskiego najlepsze i naj­
odpowiedniejsze siły wykładowe. 
Na odbywanie nauki zezwolił 

używać jednego z miejscowych 
lokali szkolnych wraz z urządze­
niami i pomocami naukowymi". 

Oprócz tego zwracano w gar­
nizonie łomżyńskim ogromną 

uwagę na wychowanie wojskowe. 
„Na terenie PKU Łomża (teren 
Łomży, Kolna i Ostrołęki) przy­
sposobieniem wojskowym kieruje 
por. Dąbrowski z 33 pp. Z roz­
poczęciem roku szkolnego zorga­
nizowano hufce szkolne i .stowa­
rzyszenia przysposobienia woj­
skowego. Zorganizowano je w 
11 kompaniach o s ile 900 lu­
dzi. [ tak w Łomży I kom­
pania - Gimnazjum Pai1stwowe 
im. T. Kościuszki, II kompania 
- Państwowe Seminarium Nau­
czycielskie, III kopmania - X 

Gimnazjum Piot 
kompania - Szkołrałłska 
kompania _ Pań a . and 
Miernicza i Pne S1"owa 
VI k • mystu 
. ornpama - Szkoła 
i szkoły powszech 
łę~e, VII kompania~ w. 
Gmmazjum im r. Pa 

' 1'tSZ 
w Ostrołęce. VI.n k 
S . Olll 
zkoła Rzemiosł r.r 

k • w l\OI 
o~pama - Koeduka . 

nazJum w Zambro>v: cyj 
. K „.e,x 

ma :-- oedukacyjne Gi 
w Pionkach BoroWv h 

• "JC I 

~a?1a. - „nauczyciele Szk 
zynskich . Korespo d 
kr ' l'ł . n e es i ' ze praca id . 
I d k 

. Zie 
a e yre. CJe szkół wykaz 
małe zamteresowanie 1 
'izkoleniem, chociaż 
t . . pu 

s ępmał włas?y sprzęt, 
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szkole. Przy Rodzinie 
\~ej z 3~ pp istnieją t 
CJe. Sanitarna, która z 
tran dla dzieci z p 
i badania lekarskie d 
dzieci oraz kolonie leta 
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nizuje różne odczyty, sp 
wydaje ,Jednodniówkę" 
meruje dla kobiet nas 
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„Kobieta w świecie i w 
„Kobieta współczesna" 
innych. Sekcja zabawo1 
nizuje zebrania lowany 
bawy, podwieczorki". 

W korespondencji z 
1932 r. czytamy: „W d 
-8 III ohvarta była w D 
nierza wystawa robót 
członkiń Rodziny Wojsk 
łomżyńskiego. Eksponat 
kilkuset składały się z 
stołowej, firanek, maka 
szek haftowanych, aplik 
i łiweryzowanych, dywa 
duszek smyrneńskich, 
robót w stylu zakopia 
ludowym oraz obrazów. 
wzbudziła wielkie zaint 
nie w mieście i zni 
ponad tysiąc osób". Na 
sprzedawano bilety po 2 
Czysty zysk, który 1 

złotych, przeznaczono 
lampy kwarcowej dla 
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Podobnych akcji żony 0 
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się do akcji sprowad~ 
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tetu krakowskiego, pro 
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, ki' go Jagielłons e 

nowskiego. J(orp 
:ywa na pojedY~; 
>ficerów 42 PP 1 

WIESŁAW JE~ 

#\'ZNANIA 
#IELKIEGO 
AKTORA 

wa choroba, czyli moje 
w sztuce" - debiut pi­
, wybitnego aktora, re-

rektora krakowskiej 
Opowieść o dwudziesto­

. doświadczeniach zawo­
prtemyślenia, refleksje, 

, 1•0 woli ocalenia własnej 

o!ci. 
~r prowokuje i osądza, 
~dza siebie, nikomu nie 

· ', czytam na ostatniej 
. okładki i przypominam 
motto książki (,Jak się \vi­
il się piszę") oraz zamie­

w pienvszym rozdziale 
'szpitalnej karty infor­
ij: „Ob. Stuhr Jerzy. („.) 
J.88. WslrLąsowa postać 
zawału mięśnia serco­

·wany dolnej powikłanego 
przedsionkowo-komoro­

m stopnia („.) Czasowo 
ioczony elektrodą NSCI". 
· ny dopisek artysty: „Na­
r1etełna, prawdziwa re-

L\zaczęla się owa „wielka 
a"? Wybitny aktor w 
'e „Murzynek llambo z 
w tle" pisze: „Kiedy w 

~ku pod portretami Bie­
iokossowskiego, na jakiej ' 
ii, apelu (.„) w szkole 
owej w powiatonym mie­
lsku·Białej kończyłem de­
al wiersz o Murzynku 
(.„) nie przypuszcza li­

ie w tej właśnie chwili 
~amka i mój los zostaje 

liony". 
. kolejnych rozdzialó" 
same za iebie: „Studia 
i11ele", „Belzebub, Wier­
. kl i inne role", ,,'Wodzi­
~iireju.„", ,,W podróży" . 
brtkach książki znajdu­
~nriska wielu wybitnych 
i reżyserów, polskich i 

hnych, z którymi Jerzy 
iracował, przyjaźnił s i ę, 

cenił, którzy go cenili. 
iakończenie stów kilka 
)111 poczuciu humoru 
ści języka Stuhra. To 

: na" jego prozy. J es te­
~ być może, nieco zdzi­
~edy na stronie 342, po 
.~ niu: „Otóż kilka mie­
~niu zostałem wybrany 
.. Wyższej Szkoły Tea-
1.m, Lud\~ika Solskiego w 
e. Mej Szkoły, w której 
.
1
'.
01• w której uczyłem 

Juz prawie dwadzieścia 
natrafiamy na: „Co jest. 
Przecież miały być jaja. 
lani pan ie inżynierze" . 

JANUSZ BERNER 

~Uhr, „Sercowa choroba czyli 
l111u · ., C ' 

'Il, ce • zytclnik. Warszawa 

R-il!LEKARZ DOMO\NV 

Po żółtaczce, która szczęśliwie 
do lej pory ominęła moją ro­
dzirrę, słyszę o nowej epidemii. 
Czy bać się różyczki? Mam dzieci 

w wieku szkolnym i przedszkol­
nym. Może mogłabym je jakoś 
ustrzec. Chciałabym dowiedzieć 
się, j akie są objawy różyczki i 
czy ma sens izolowanie dzieci od 
chorych? 

Weronika 

Charakte1ystycznym objawem 
różyczki jest wysypka. Choroba 

może zacząć się lekkim bólem 

gardła i podwyższoną temepera­

tuni. Ale także może być taka 

sytuacja, że chory czuje się zu­
pełnie dobrze. 

Wysypka przybiera postać pła­
skich różowych plamek, które 
występują na całym ciele w ciągu 

jednego dnia. W drugiej dobie 

KOCHAM CIĘ. 
1"1AŁGOSIU 

Postanowiłem i ja skorzystać 
z tej rubryki. Płacę za swoją 

gtupolę i za nieznajomość siebie 
samego. Trzy lata temu miałem 
dziewczynę. Kiedy ma się 22 lata 
liczy się tylko seks. l tak ją trak­
towałem. Spotykaliśmy się (ona 
mieszka w Łomży, a ja w Białym­
stoku), czasami pisywaliśmy do 
siebie listy. No i urwało się. Ona 
chyba ·ma jakiegoś chłopaka. 

I nagle - czy uwierzysz mi. 
Gizelo - uświadomiłem sot.>ie, że 
ją kocham! Nie mogę spać, nie 
mogę pracować, ciągle o niej 
myślę, a jak wreszcie zasnę, to 
~Małgorzata śn i się w l' udownych 
momentach.„ J jeść też nie mogę. 
straciłem apetyt. 

Kocham nie tylko jej pięk­

no ' ć (a ma wielką urodę), ale i 
jej osobowość, jej duszę. Nagłe 

zobaczyłem ją taką, jak nigd) 
przedtem. f drugie Ut'lllcie: ból. 
Bardzo boli taka miłość, gd~· 

nie ma się odwagi jej '~yznac 
ukochanej dziewczynie. Chcę się 
łudzić, że ona nie kocha tamtego. 
że wszystko między nami jest je-

plamki nieco bledną i zaczy­
nają się zlewać. Skóra prze­

staje wyglądać jak ccntkowana 

i robi się jednolicie zaróżo­

wiona. 

Najbardziej charakterystycz­

nym objawem jest powiększenie 
i wrażliwość węzłów chłonnych 

z tyłu głowy: za uszami i na 

szyi. Owo powiększenie można 

zauważyć jeszcze przed wystąpie­

niem wysypki i może cofnąć ię 

dopiero w jakiś czas po wyzdro­
wieniu. W niektórych wypadkach 

wysypka jest tak nieznaczna, że 

pacjent może jej wcale nie zau­
ważyć. 

Różyczka rozwija siit w 12 dniu 
(do 21 dnia) od daty kontaktu 
z cho1ym. Zwykle nie ma po­
trzeby przetrzymywania dziecka 
w łóżku . Ale konieczny jest kon­

takt z lekarzem, gdyż różyczkct 

szrze możliwe. Nie mogę wpro. t 
uwierzyć, że kiedyś traktowałem 

ją tylko jak obiekt seksu. Jakbym 
miał zasłonę na sercu. 
Chcę wierzyć (czepiam się tej 

nadziei). że przeczyta ie słowa. 
Kiedyś widziałem u niej „Kon­
takly". Że się odezwie do nmie 
i wszystko przebaczy. llo jakże 
ja pełen poczucia winy mógł­

bym do niej napisać? Żeby 
nmie wyśmiała? Żeby wyszy­
dziła? Albo (Iloże, nie dopuść 
do tego), żeby mnie zml-iadomiła 
o swoim ślubie? Kocham Cię, 

Małgosiu! 

Aleksander B. 
Białyslok 

OFERTY 
Droga Gizelo! Proszę o wy­

drukowanie fragmentu wiersza 

łatwo pomylić z odrą lub innymi 

infekcjami. 
Zachorowanie na różyczkę jesr 

niebezpieczne u kobiety w pierw­

szych trzech miesiącach ciąży. 

Wówczas isrmeJe ryzyko. że 

dziecko przyjdzie na świat z jakąś 

wadą. Jeżeli ciężarna zetknęła się 

z chorym na różyczkę, konieczny 

jest konrakt z lekarzem. 

Szczepienie przeciwko ró­

życzce powinny przejść wszystkie 
dzieci, a szczególnie dziewczynki, 

pomiędzy pie1wszym rokiem ży­
cia a okresem pokwitanie. Nie 

należy więc izolować zdrowych 

dzieci od chorych. Gdy w przy­

padku dorastającej dziewczyny 
nie ma pewnosc1, czy miała 

różyczkę (bo mogła ją prze­

być bezobjawowo) lub czy była 

szczepiona. a badanie kiwi nie 

w kazuje na istoi~nie odporno­
ści, należy wykonać szczepienie. 

Po zachorowaniu na różyczkit 

nabiera się trwałej odporności. 

STANISŁAW KRÓL 

człowieka, którego szukam. Z 
góry serdecznie dziękuję. 

„Kto mi podaruje słowo, 
któremu zaufam? 

Słowo, któremu czas 
nie zaszkodzi 

Z kim pójdę w szarość 
zwykłego dnia? 

Przez życie kręte drogi ... " 
Naiwny 

Pragnę z Tobą nawiązać kon­
takt, lecz nie napisałaś swojego 
adresu. A więc czekam. 

Samotna z Łomży 
Beato, T\lÓj list naprawdę był 

bardLO ciekany. Czekam na na­
stępny z adresem. 

Zdzisław 

Oferty zamieszczam) bezpłatnie. Pro­
~imy t)l h.o dołączyć znaczch. pocztowy za 
1500 zł. 

fi 
11 
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CO ROBI 
STOWARZYSZENIE? 

Zwracam się z uprzejmą 

prośbą o przyjście mi z pomocą 
i wyjaśnienie mi wielu proble­
mów, z jakimi spotykam się w 
moim, doprawdy już zmęczonym, 

codziennym życiu. 
Jestem byłą "ię/.niarką nr 

21366 obozów koncentracyjnych 
HI Rzeszy Niemieckiej, takich 
jak: Pawiak, Majdanek, Oświę­
cim oraz Ravensbruck od 1943 r. 
do wyzwolenia. 

Wyzwolenie przez armię ame­
rykańską obozu llavensbruck 
zakończyło moją obozową wę­

drówkę, a powrót do ojczyzny 
nastąpił 2 listopada 1945 r. 

Dane zawarte w moim pi­
śmie zostaty potwierdzone pi­
smem Polskiego Czerwonego 
Krzyża (Zarząd Główny, z dnia 
10.06.1991 r., nr Ind. H7844/9). 

Obecnie mam już 90 lat, je­
s ti· m inwalidą 1-szej grupy i 
lak prawde mówiąc, jestem zmę­
czona życiem i przeżyciem. a 
jeżeli zważy się problemy. z któ­
rymi chce zapoznać Pana Re­
daktora ~ prosiś o pomoc, to 
na samo wspomnienie. żal ściska 
gardło. 

Z krążących informacji wia­
domo, że mają nastąpić wypłaty 
odszkodowań dla byłych więź­

niów, zatrudnionych przy nie­
wolniczej pracy przez Hl Rzeszę 
l'liemiecką. 

W 1990 r. złożyłam odpowied­
nie dokumenty w Stowarzyszeniu 
Polaków Poszhodonanych przez 
lll Rzeszę Niemiecką w Zarzą­
dzie Wojewódzkim w Łomży (ul. 
r.en. Waltera 10). 

W dniu ll.XIl.1990 r. dokona­
łam opłaty enidencyjnej (za 1989 
r. - 4000 zł, za rok 1990 - 6000 zł 
oraz opłata weryfikacyjna 3.500 
zł) na łączną kwotę 13.500 zł. 

Obecnie nie jest mi wia­
domo, gdzie znajdują się moje 
dokumenty, jak przebiega dal­
sze postępowanie odszkodowan· 
cze. Czy mam rozumieć, że 

staremu cztowiekowi nie na­
łei,y >1 ię już nic od życia 1 

spisany został na stra ty? Od 
cn?"u doł..onania opłat we wspo­
mnianym Stowarzyszeniu nie 
otnymałam żadnej informacji 

f5) KONTAKlV 

ani odpowiedzi o losach mojej 
sprawy. 

Marianna Kulesza 
Kuleszki 

(gm. Andrzejewo) 
Od redakcji: Pani sprawę 

wyjaśniliśmy w Oddziale Woje­
wódzkim Stowarzyszenia Poszko­
dowanych przez III Rzeszę w 
Łomży. Zdzisław Sędziak, prze­
wodniczący Stowarzyszenia po­
informował, że w Łomżyńskiem 
żyje ponad siedem tysięcy po­
szkodowanych i biuro nie prowa­
dzi z nimi żadnej koresponden­
cji, bo nie jest w stanie. Nadal 
nie wie, kiedy zainteresowanym 
będą wypłacane odszkodowania. 
Rządowa Fundacja „Pojednanie" 
nie rozpoczęła jeszcze podziału 
pieniędzy. Oddział Stowarzysze­
nia w Łomży, przekonywał Zdzi­
sław Sędziak, nie jest władny 
niczego przyśpieszyć. Tyle władze 
Stowarzyszenia. Ze swej strony 
możemy jedynie dodać, że za­
wsze golowi jesteśmy zamieścić 
każdą informację w spra\\ie od­
szkodowań, jeżeli tylko Oddział 
w Łomży będzie chciał ją swym 
członkom za naszym pośrednic­
twem przekazać. 

„RZĄD SIĘ MYLI?" 
Korzystając z uprzejmości Wa­

szego pisma, chciałbym zamieścić 
polemikę z pomysłami pana dr. 
Romana Sobieckiego. 

Idea powiększenia deficytu 
i przeznaczenia dodatkowych 
środków na inwestycje jest wielce 
nielogiczna. Bowiem w celu po­
laycia dzimy w budżecie zmu­
szamy najpierw banki do zakupu 
rządowych papierów wartościo­

wych, zmniejszając przez to ilość 
środków pieniężnych. przezna­
czonych dla Ja-edytowania przed­
siębiorstw. Pieniądze te potem 
wrócą do przedsiębiorstw, lecz 
do tych, o któ1ych zadecydują 

„nasi planiści", którzy zasłynęli 

z planowania w peerelu. Pro­
ponuje pan powrót do staiych 
„dob1ych" czasów. 

Nie jest jednak pan dr So­
biecki tak niemąd1y, aby zmie­
niać jedynie dysponenta środków 
finansowych. Proponuje oo: „dru­
kujmy pieniądze". Jestem temu 
całkowicie przeciwny. Jeśli nawet 
zwiększona podaż pieniądza w 
państwach gospodarki 1ynkowej, 
w warunkach niewielkiej (jedno­
cyfrowej) inflacji, pociągała za 
sobą wzrost popytu, który da­
lej powodował wzrost produkcji, 
to sądzę, że w obecnej sytuacji 
w Polsce taki efekt jest raczej 
wątpliwy. 

W gospodarce polskiej na 
razie przeważają przedsiębior­

stwa małoefektywne, nie przy­
stosowane do warunków iynko­
wych. Reagują one na każdy 

wzrost popytu podnosząc ceny; 
popyt spada nie obniżają ceny, 
lecz zmniejszają produkcję. Ten 
dodatkowy zastrzyk pieniądza z 
pewnością stałby się jedynie im­
pulsem do wzrostu cen. A z 
obecnej 50 proc. inflacji rocznie 
do hiperinflacji jest naprawdę 

blisko. Dowodem tego jest sytua­
cja w końcu 1990 r. (IX-XI), gdy 
rząd rozluźnił nieco politykę fi­
nansową. Efektem był minimalny 
wzrost produkcji, przy prawie 
dwula-otnym przyśpieszeniu in­
flacji. 

Chciałbym też zanegować po­
gląd pana Sobieckiego, że zasad­
niczą wręcz przyczyną nieefek­
tywności działania kierownictwa 
przedsiębiorstw państwowych jest 
jego obawa przed przyszłością, 
gdy po sprywatyzowaniu dyrek­
torzy stracą pracę. Doświadcze­
nia p1ywatyzacyjne wykazują, że 
z reguły menadżerowie, którzy 
sprawdzili się w przedsiębior­

stwie państwowym, kierują po­
tem już sp1ywatyzowaną firmą. 

Nieefektywności zarządzania po­
szukiwać raczej należy w braku 
właściciela w państwowym przed­
siębiorstwie. A tej przyczyny pan 
dr Sobiecki nic spostrzega. Dziwi 
mnie w ogóle ta cała niechęć 

pana doktora do „p1ywatnego", 
a przecenianie możliwości pań­
stwowego sektora. 

Grzegorz Danowski 
Łomża 

„FUZJA" 
Z zainteresowaniem, ale i ze 

sporą dozą zażenowania przeczy­
tałyśmy artykuł „Fuzja" Mateusza 
Hugo zamieszczony w .,Kontak­
tach" nr 16/92. 

Z zażenowaniem, ponieważ 

dotąd w naiwności ducha są­

dziłyśmy, że tygodnik rangi bądź 
co bądź wojewódzkiej stać jest 
na coś więcej - wymieniony zaś 
artykuł razi brakiem rzetelności 
dziennikarskiej, dowcipem o lek­
kości walca drogowego i pozio­
mem niektó1ych sformułowań -
jakby prosto z magla, zaś zamiast 
delikatnego poszumu skrzydeł 

Muzy słychać w nim rozpaczliwy 
trzepot kalekich kurzych sla-zy­
dełek, usiłujących bezskutecznie 
poderwać do lotu pękaty kadłub. 

Rozumiejąc jednakowóż, że 

nie każdy Hugo może mieć 

na imię Wiktor i doceniając 

ciężki wysiłek autora, włożony w 

spłodzenie tak wyb· 
sądzimy, iż dalszettne 
uporczywe próby ' 
doskonalenia szl hw 

łu . ac etn 
pos gtwania siP .. 

· " Ptor mosą po latach 
zultaty. upra 

Nie wdając się w 
dotyczącą „otoczki" 
nej dookoła nasze 
tw" d ·, go s ter ztc należałob 

tów. Otwierając te Y 
ły , n z 

smy pełną świado . m 
uwagi na nasz związek 
cyną u pewnej, nielicz 
ludzi o prostych sch , em 
slowych i oczach W'fr 
bezbrzeżną tęsknot 
mem, budzić to moie 
skojarzenia. Jak się ok 
pomyliłyśmy się ani na 

~adziwiający jest j 
1 

tuz1azm, z jakim pan 
Hugo walczy o to, aby za 
cenę znaleźć się w 
tego ekskluzywnego 
małym miasteczku, 1 
Kolno, wizyta pana Hu 
stawiającego się na doc! 
redaktor tygodnika „Ni 
możliwe!!! redaktor u 
tak nisko jeszcze nie u 
mogła nie pozostać · 
ważona. Tym dziwniej 
daje się być fakt, iż ó 
„Nie" -redaktor, parni 
ogromu chęci i głębo · 
poznawczej, nie potrafi 
osobiście do żadnej w 
zakładu, aby uzyskać 
na dręczące jego duszę 
i odk1ywcze pytania. 

\'NASTIA" 
~ing Moor 
~rsythe i in 
serialu o i 
·nia. Jego : 

iężna i b 
nwego sen 
· AMBUŁ'~ 

~ą: Timotl 
inna, wak: 
ieczną prZ) 
· ania zagi. 

!Wa i po~ 
!EŃ ZEM~ 

.Występuj: 

spotyka n 
nych i do~ 
fudejrzenia 
nki czarny 
ją zemstę. 

OPOTY 1 

. Występu 

'e filmy pokc 
oraz Nowogr 

Zdawać by się mogl 
ciekliwości i odwagi 
panu Hugo jedynie a 
kową rozmowę w porti 
tala. Życzymy w przysz 
cej mąstwa i hartu ducha,._ __ _ 

TC mowach z kolejnymi 
w kolejnych bramach, 
odwiedzanych zakładów 

Wymowny jest kon 
między cytowaną rozsą 

wiedzią lekarza wojew' 
zadanym błyskotliwym 
nurtującym pana Hugo 
docznie Mateusz Hug 
innych ludzi tylko swo 
Jaką? Wniosek nasuwa 
nie wymaga komcntan 
sprawa jest oczywista-, 
repliki pana Hugo (~ 
nastąpią) , popisy „~ęt 
też raczej „przyciężkie 
można będzie traktow 
w kategorii próby obro 
pozycji (dość mizerne 
nie zaś rzeczowej pole 

N a tym poziomie 
się nie da. Możnaj.e 
zasłonę miłosierdzia .. 

Irin1n 
i Barb 

Zakład PogrzeboW)' . 
Od redakcji: oczek. 

. k teJ· spra11 stanow1s o w . Le 
stawi Czytelnikom 
jcwódzki oraz Izba L 
l:..omży. 
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)1NASTIA" (część I i Il) - melodramat, prod. USA. 
;ng Moore. Występują: Joan Collins, Linda Evans, 

~rsythe i inni: . . , . 
serialu o życm rodzmy Carnngtonow, Blake wychodzi 
. nia. Jego imperium upadło, natomiast sprytna Alexis 
tężna i bogata. Rozwiązują się wszystkie zagadki 

wego serialu. 
AMBUŁ" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Mats Arelin. 

ują: Timothy Bottoms, Twiggy i Robert Marley. 
inna, wakacyjna podróż do Turcji zamienia się w 
ieczną przygodę. Amerykański dziennikarz rozpoczyna 
· ania zaginionego przyjaciela, po którym został tylko 

:~ręcony na taśmie video. Film obfituje w pościg, 

iwa i porwania. 
!EŃ ZEMSTY" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Kirk 
. Występują: Jeong Sook Lee i Albert Myles. 
spotyka nagłe nieszczęście. Przyjeżdża w odwiedziny 
ych i dowiaduje się, że cała rodzina została zamordo­

fodejrzenia padają na Scarlottiego. Z tym bandytą ma 
unki czarny bokser. Kim i bokser spotykają się razem i 
~ją zemstę. 

OPOTY ALVINA" - komedia, prod. USA. Reż. Tim 
, Występują: Graenne Blundell, Noe Ferrier i Alan 

edia o wiecznych kłopotach z kobietami. 
AWNO, DAWNO TEMU" - rysunkowy dla dzieci. Reż. 
la rei. 

kowy film dla starszych dzieci o wojownikach, okrut-

·, filmy poleca sieć wypożyczalni \·ideo „Deda0
', Łomża, Al. Legionów 7 i ul. 

orni Nowogród, ul. 550-lecia 1.) 

LAT TEMU \N GMINIE •
• 

GAWRYCHY 

Gawrychy istniały już w XVIII 
wieku jako typowa wieś kurpiowska. 
Charakteryzuje się ciekawą zabu­
dową domów, zwróconych szczytami 
do drogi. Nazwa jej pochodzi praw­
dopodobnie od nazwiska kurpiow­
skiego rodu. 

Gmina Gawrychy zamieszkiwana 
jest przez ludność kurpiowską (7 377 
osób). Jej obszar wynosi 19 894 ha i 
podzielona jest na 26 sołectw. Jest to 
jedna z największych gmin powiatu 
kolneńskiego. 

Gleba w znacznej części jest bar­
dzo słaba, ale kultura rolna drobnych 
gospodarstw stoi tu dość wysoko. 
Od 1927 r. prowadzone są ro­
boty melioracyjne i komasacyjne. 
Dotychczas wykopano już 20 km 
rowów odwadniających oraz uregulo­
wano rzekę Szkwę na całym te renie 
gminy. W trosce o kwalifikowany 
materiał siewny rozpoczęła pracę 
stacja czyszczenia ziarna. Zaintereso­
wanie rolników szlachetnymi odmia­
nami zboża wzrasta. Przy Urzędzie 
Gminy prowadzony jest wzorowy 
sad owocowy na obszarze 1 ha. 
Do sadu przybywają często okoliczni 
gospodarze, by zapoznać się z jego 
pielęgnacją i wysłuchać pogadanki in­
spektora rolnego. Zaznaczyć również 
należy, że od kilku lat prowadzona 
jest akcja podniesienia hodowli i w 
tym celu założone zostały dwie sta­
cje zarodowe bydła rasy czerwonej 
polskiej. 

Gmina nie ma wprawdzie żad­
nego nowoczesnego gmachu szkol­
nego, jednakże tak własne lokale 
drewniane, jak i wynajęte, są zupeł­
nie odpowiadające potrzebom. 

W gminie działają trzy straże 
ogniowe, z których jedna ma wła­
sną remizę, a dzięki energii władz 

gminnych szybko uzupełnia się braki 
sprzętu pożarniczego. Istnieją tu rów­
nież 4 koła Związku Strzeleckiego. 
które rozwijają się bardzo pomyślnie. 
a trzy z nich mają własne świe­
tlice. Ostatnio coraz większe zainte­
resowanie wzbudza na tym terenie 
Chłopskie Stronnictwo Radykalne. 
Owacyjnie był tu zawsze witany pre­
zes Stronnictwa, ks. Eugeniusz Okoń. 
Jego kontakty z miejscową ludnością 
ustaly po aresztowaniu księdza pod­
czas kampanii wyborczej do Sejmu w 
1928 r. 

W Urzędzie Gminnym istnieje 
dość duża biblioteka rolnicza, która 
znajduje coraz większe zrozumie­
nie wśród gospodarzy. W 1930 r. 
uruchomioma została agencja po­
cztowo-telegraficzna. 

Ogólny budzet gminy na 1931 r. 
zamyka się kwotą 39 285 zł, w tym 
na szkolnictwo 11 693 zł, opiekę 
społeczną·- 2 525 zł, budowę mostów 
5 227 zł, rolnictwo - 1 352 zł. 

W skład rady Gminnej wcho­
dzą: Jan Parzych, Jan Nadolny, 
Piotr Gawrych, Paulin Nadolny, Bro­
nisław Piaścik, Bronisław Pianka, 
Franciszek Florczyk, Bronisław Sa­
wicki, Dominik Pokornicki, Leon La­
skowski, Bolesław Kabacik i Paulin 
Skopek. 

Dodać naleŻ';, że zespół radnych 
jest wyjątkowo dobrany, działa i 
pracuje ze zrozumieniem potrz.eb 
gminy, która dzięki temu robi duże 
poStl(py. 

Wójtem gminy ocl s ierpnia 1928 
roku jest Józef Lemański. Sekre­
tarzem od lipca 1929 r. Walenty 
Piotrowicz. 

Oprac. WITOLD 
WINCENCIAK 

rozmowę w portiiW'---------------------.a.-------------------~------:yczymy w przysz 
:stwa i hartu ducbaw--------------------- -. 
:h z kolejnymi 
:jnych bramach, 
Jzanych zakladó11 
nowny jest kan 
r cytowaną rozsą 
ą lekarza wojew ' 
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~cym pana Hugo 
e Mateusz Hug 

Judzi tylko swa 
Wniosek nasuwa 
maga komentarz 
1 jest oczywista .. 
pana Hugo(~ 1 

ią) , popisy „c~ęt 
;zej „przyciężkie 
. będzie traktoW 
gorii próby obro 
i (dość mizerne 
; rzeczowej pale 
tym poziom.ie 
da. Można iedyn 
ę miłosierdzia .. 

1rin1n 
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kład Pogrzeboil')' . 
redakcji: oczek. 

tisko w tej spraw 
Czytelnikom Le 
dei oraz Izba L 

r. 

TO ZDJĘCIE 

Cli; WYLECZY 
IERDZI DR PIOTR P. GUTOWSKI 

Medytuj ze mną 

Zdjęcie umieszczamy przed sobą. Siadamy wygod­
nie, wzrok swój kierujemy na fotografię, jednocze­
śnie przybliżając do niej powoli jedną lub dwie dło­
nie. Chwilę później możemy odczuć w palcach przy­
jemne ciepło lub chłód; lekkość lub ciężkość; mro­
wienie, opór powietrza ... Możemy też nic nie odczu­
wać, co nie znaczy, że nie jesteśmy w tym czasie 
uzdrawiani. Jest to uzależnione od \\Tażliwości pa­
cjenta. 

Teraz spróbuje1ny starannie ulepić „kulę energe­
tyczną" na wzó~ kuli śniegowej. \\7 ten sposób ener­
gię zebraną na swoich dłoniach pr.t nt.s· my i przy­
kładamy na chory organ lub miejsce „a ciele z niru 
związane. Czynność tę powtarzamy kilka raz). 

Po pewnym czasie odczujemy poprawę stanu zdro­
wia - ból ustąpi lub przynaj1nniej zmniejszy <ę. W 
ten sposób możemy pracować kilka raL.y w dągu 
dnia. 

(Uwaga! W sklepach oraz w pl~.:::ó\i kach poczt wych 
można kupić specjalną u'· ~-.; JL Pi"'tra Pr (iuL' skiego. 
bioenergoterapeuty z Uki: 1) , zatytułowan:i , . . ~ ".) 
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RDNIKA 
DLICVJ'NA 

~ 4 ~;. · J; • „..... , 

.- ..-· . CBtJLiGANSTWO 
• Stanisław M. z tón1ży, będąc w stanie nietrzeźwym, pobił swoją mati...; Stanisławę, 

ktora doznała złamania nosa. 
• W Zambrowie Piotr G. i jego syn Mirosław pobili Stanisława L, ktory podejrzewał 

ich o kradzież beC"Zki z lepikiem. Poszkodowany odniósł liczne obrażenia. 

WYPADKI DROGOWE 
• W Bolędach (gm. Andrzejewo) jadący wartburgiem Mańan Ś. ze wsi Bystry (gm. 

Giżycko) potrącił 8-letniego Leszka D. z Dmochów Mrozów (gm. Czyżew) , który nagle 

wtargnął na jezdnię. Dziecko z obrażeniami ciała przewieziono do szpitala. 

• Na drodze Miecze - Grajewo kierujący fso 1500 Mańusz P. z Grajewa, usiłował 

wyprzedzić pojazdy „na trzeciego", wpadł na dwie osoby idące lewą stroną jezdni. Pieszy 

Marek B. z Beldy (gm. Rajgród) doznał ogólnych obrażeń ciała. 

• Na drodze Sędziwuje - Krajewo Stare (gm. Zambrów) kierujący fiatem 126p 

Grzegorz K. ze wsi Godlewo Boćki (gm. Boguty), podczas omijania leżącel:o na drodze 

drewnianego kola, stracił panowanie nad pojazdem. Samochód na dachu zatrzymał się 

w przydrożnym rowie. Pasażerka, 18-letnia Anna Z. ze wsi Zaręby Bindugi (gm. Czyżew 

Osada) z obrażeniami ciała została przewieziona do szpitala. 

SAMOBÓJS1WA 
• We wsi Miodusy Pokrzywne (gm. Perlejewo) powiesił się w swojej stodole 51-letni 

Czesław M. 
o W Grajewie, w piwnicr bloku, taką samą śmiercią zginął 21-letni Sławomir R. 

• W Łomży, w swoim mieszkaniu, odebrał sobie życie pr.i:ez powieszenie 36-letni 

Norbert z. UTONIĘCIA 

• Na przystani wodnej LOK-u w Łomży wpadł do Narwi 8-letni Michel L z Lomży. 

Dziecko utonęło. 
• Waldemar F. i Grzegorz K. z Osowca Stacji (gm. Goniądz) płynęli łódką po 

kanale. W pewnym momencie łódka przechyliła się. Obaj mężczyźni wpndli do wod,·. 

42-letni Grzegorz K. utonął. 

SPRZEDAM WYPOSAZENIE ZAKLADU KRAWIECKIEGO: 
stebnówki LZ- 3, 2-igtówka, dziurkarki, ryglówka, 

prasowalnica parowa i inne. 
ŁOM2A TEL 57-60. 

POWAZNA FIRMA SPEDYCYJNA 
zatrudni na state bqd:t tymczasowo 

przewo:tni ków międzynarodowych. 

K-799 

Zapewniamy state zlecenia, 
krótkie terminy płatności. 

WARSZ.AWĄ ul. Kolejowa 57, 

tel. 32-28-21; 32-85-34. 

K-790 

~~ 
' §:SPORT 

PIŁKA NOŻNA 
Tabela po 23 kolejkach rundy wiosennej trzeciej ligi 

1. Hutnik Warszawa 44:2 57:14 · 

2. Bug Wys'Ilców 37:9 41:14 

3. Połkołor Piaseczno 36:10 46:17 

4. Jeziorak Iława 29:17 35:22 

5. Wigry Suwałki 25:21 41:24 

6. Orlęta Reszel 24:22 35:31 

7. Ursus Warszawa 23:23 29:29 

8. Narew Ostrołęka 22:24 23:37 

9. OLIMPIA ZAMBRÓW 21:25 35:36 

10. ŁKS ŁOMŻA 21:25 21:22 

11. MZKS Wasilków 19:27 27:30 

12. Legia II Warszawa 18:28 22:31 

13. Gwardia Szczytno 16:30 18:24 

14. Mamry Giżycko 15:29 21:43 

15. Sokół Ostróda 9:35 27:75 

16. Mławianka Mława 7:39 12:34 
TAEKWONDO 

'furniej taekwondo dla dzieci szkół podstawowych 0 

"Budo" wraz z "Kontaktami'', Zespołem Szkół Ekonomi 

Polskim Radiem Białystok, "Kurierem Podlaskim", gablne 

matologicznym „Bodent", „Westą" i fim1ami „Foto-Wrzos"o 

Market „Ewelin". Zawody rezegrane zostaną 31 maja (aodz. 

w sali Zespołu Szkół Ekonomicznych. Dodatkowymi atrakcja 

pokazy tańca nowoczesnego, taekwoncJo i kick-boxingu. Wstęp 
BRYDZ 

W Zambrowie rozegrany został turniej par o puchar 

„Olimpii". Wygrali zambrowianie Eugeniusz Borowski i 

przed Przemysławem Bednarskim i Jackiem Łapszysem z 

Mirosławem Hanuszem i Andrzejem Merem z Białegostoku. 

TENIS STOŁOWY 
Andr.iej Rogiński i Michał Dobrowolski (drużyna łomżyński 

awansowali do finału centralnego mistrzostw kraju mięc" ~­

i clolnych klubów sportowych. 

*** 
W sobotę i niedzielę Sportowy Klub Tenisa Stołowego w 

walczyć będzie w Siedlcach o pietwszą lig~. W przygotowaniac 

udział ośmiu zawodników: Aleksander Wylegianin, Maciej 

Maciej Dobrowolski, Wojciech Wysocki, Andrzej Wojnowski, 

Szuchniewicz, Andrzej Pałęga i Sławomir Gacki. Trzymamy 

awans łomżynian. 
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NOWA 
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' (o) 
KOSZTOWNE PRZESTOJ i"J 

Minął półmetek wiosennej rundy rozgrywek Hl ligi. Cz.as 

dotychczasową postawę naszych ligowców i rozważyć ich sportowe 

Ostatnio „Olimpia" Zambrów p17.egrała wyjazdowy mecz ~ O • 

„Narwią". Ważny mecz, ponieważ rywalem był sąsiad w tabeli. W 

połowie zambrowianie uzyskali prowadzenie po celnym trafieniu SI 

RASSIHINA z rzutu wolnego. W drugiej oddali inicjatywę gos 

w ciągu kilku minut stracili dwie bramki i dwa punkty. Wiosną . 

ujawniła cenną umiejętność wygrywania spotkań na własnym stad 

punkty tracąc dopiero w konfrontacji z „Polkolorem" Piaseczno .. 

się, jak dotąd, zambrowianom zdobyć choćby punktu w meczu ~ 

Rzut oka na terminarz i plan dalszych rozgrywek Wystarczy: by 

że zambrowski zespół musi szukać punktów w meczach wy] 

Zambrowie gościć będzie bowiem ścisła ci.ołówka tabeli i ~~dno 

łatwe zwycięstwa. Oczywiście, „Olimpia" nawet w rywaliiaCJt z 

nie jest bez szans, zwłaszcza występując w swym podsta~o 

składzie kadrowym. Jednak punkty decydujące o powstaniu . . 

jedenastki w trrecioligowym gronie są do odebrania w Mław1~ 1 

przy ulicy Łazienkowskiej. I w najblaszą niedzielę w Za~brOWle 

„Gwardią" S:zczytno. To spotkanie trzeba wygrać koniecznie. 

Prognoza dla ŁKS wygląda bardziej rói.owo. Po pie~. 

przyszli przeciwnicy są teoretycznie słabsi: po wtóre, :ie łomzyn 

grają coraz lepiej. W bramce udanie występuje MARIUSZ PA~ 
rozumie się z drużyną pomocnik WŁODZIMIERZ GAWRYf1> · 

prrez niego akcje napastników ALEKSIEJA SZARAN_DO 1• . 

STANISłAWSKIEGO są ciekawe i groźne dla rywah. Najd1 

że ostatnio skuteczne. Mocną stroną ŁKS jest takie ~bdna. 
gra w obronie. Wzajemne asekurowanie się piłkarzy sprawia.~ 
błędy są naje?.t(ściej natychmiast naprawiane, nie prowa~~ ., 

całej formacji. Przez uważną grę defensywną ŁKS strac!ł mel\'l 

pod tym wzglctdem dorównuje najlepszym. Tu łomżyńskie _atuÓ· 

głównym" ŁKS są zdarzające się w każdym meczu pnestoJe· 

kilkanaście minut głęboko cofa się oddając pole i in~cja~ 

zalety i wady były widoczne w remisowym meczu z „ W1gram~Ąs 
po efektownej akcji: ARTUR ŚLIWECKJ - KRZYSZT<?F 18 
ALEKSIEJ SZARANDO, p!7.estój w drugiej połowie I utra 

niekonwencjonalnym zagraniu suwalczan. Najblasi rywale są 

słabsi... 

:r; 
Hl 
ZA~ 

ZAP~ 

Wyrazy! 

TEŚCIA 

sk~ad 
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SZANOWNI KLIENCI 
t!M" pSS w Łomzy przygotowała dla państwa atrakcyjne oferty, 

, ·Wód Gazowanych przy ul. Nowogrodzkiej l5la -
t,i01"1 y oronzadę po 1000 zl (przy minimalnej ilości zakupu 

1ern 
nekl'wprowadziliśmy _nowoczesną t~c.hnologię produkcji 

1~ h wędlin - prosimy przekonac się . 
,efll~i „Kameralna" przygolowuj~~Y codziennie ś~ieze.. . 
t)IUI~ t~nie posiłki. ponadto organizujemy eleganckie przyjęcia 
.~ śeiowe po przystępnych cenach. 

\klientów wykonujemy usługi remontowo- budowlane i 
!~'we (tel. 36-46). 
. prZV ul. Księz_nej Annv za 20 tvs. zl. ofęruięmy atrakcvine 

ioie serwisy obiadowe. komplety garnkow. 1tp.J. 
(n~ uruchomiamy Market spozywczo-przemysłowy przy 

,molów w okolicach dworca PKP, czynny do godz. 22.00. 
~Ol.'ernY konkursy, klient. który dokona w naszych sklepoch 
~wyzej 100.000 zl bierze udział w losowaniu cennych 

~ eo miesiQC! . 
Q5 199lr. główne nagrody wylosowali , 
~/GA WYSOCKA - telewizor kolorowy SONY. 
~~oRZEJ GOŹDZIEWSKI - pralkę automatyczną. 
i!RfSA CHOJNOWSKA - odkurzacz. 

zokupione w .. SPOŁEM" sq wysokiej jakości i _gwarantowanej 
I ności . „SP0ŁEM" jest Spótdzielniq konsumentów. dbajqcq o 
l)istwa potrzeby. Serdecznie zapraszamy do korzystania 

aszych ofe . 

NOWA 
lTOWNIA 
%YWCZA 

KWIATY CIĘTE 
WIEŃCE, WIĄZANKI 
OKOLICZNOŚCIOWE 

I POGRZEBOWE 
w róznych cenach. 

ZAPRASZAMY codziennie 
w godz. 6.00 - 22.00. 

GOSPODARSTWO 
OGRODNICZE Z.J. CWALINA 
Łomza. Nowogrodzka 250. 

teł. 26-44. 

e&• llf·A• A ,la ._.AU:ftD• ~ 'ftl!ls ''":łJ&~ft .~ILUilłl&ll!L 
UP ZlOMU METALI KOLOROWYCH 

~ ŁOMłA 
ul. Bliska 4 
tel. 29-50 

k Ili ligi. C1.3$ 
yć ich sportowe 
dowy mecz ~ Os • 
siad w tabeh. W 
lnym trafieniu SI 

ZAPRASZA - w godz. 
od 8.00-17.00 

(dojazd od ul. Wyzwolenia). 
- AfRAKCYJNE CENY -

HURTOWNIA OPON 
ZAMBRóW UL. MAZOWIECKA 57. 

tel. 35-11. dom. 47-14. 
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lGAWR~W. 
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ZAPRASZAMY OD 8.00 - 16.00, 

Wyrazy gtębokiego i szczerego wspótczucia 
Kol. Teresie PONIAT 

z powodu zgonu 

TEŚCIA i byłego pracownika WPEC 

sktadajq, Dyrekcja, Zwiqzki Zawodowe 
i wspótpracownicy MPEC Łomza. 

USŁUGI PIELĘGNIARSKIE, 
zastrzyki, bańki. Łomża, tel. 43-
·89. 

K-748-o 
„EL-LEX" KANCELARIA 

PRAW1\1ICZA Radców Pra· 
wnych, 18-400 Łomża, Nowo­
grodzka 1, pok. 7, tel. 62-21 wew . 
221. 

K-303-oo 
ŻALUZJE - 105 OOO m/kw. 

„ŻALMAL" - 21-00 Łomża. 
K-741-o 

NAPRAWY TELEWIZORÓW, 
montaż anten, solidnie, tanio. 
Łomża, 34-38. Ksepka. 

K-694-o 
VIDEOKAMERA - Łomża, 

tel. 169-844. 
K-718-oo 

WIDEOFILMOWANIE, cykli­
nowanie. Łomża, 20-88. 

K-683-oo 
VIDEO FILMOWANIE 

Lomża, ul. Bawełniana 26. 
K-646-o 

SPRZEDAM dom drewniany 
(z bala) pod rozbiórkę. Łomża -
Kraska 15. 

K-739-oo 
SPRZEDAM motorynkę i 

rower wyścigowy młodzieżowy. 
Łomża, 47-71. 

K-755 
DOM W KOLNIE, stan su­

rowy sprzedam. Łomża, tel. 20-
·43. 

K-756 
SPRZEDAM DOM w Łomży, 

tel. 168-179, po 16.00. 
K-757 

ZAMIEl\TJ.Ę MIESZKANIE 
własnościowe M-3 o pow. 50 
m kw., na dom z dopłatą lub 
sprzedam. Łomża, tel. 168-027. 

K-751 
SPRZEDAM ramę i części do 

Wartburga. Łomża, tel. 37-32, po 
16.00. 

K-761 
SPRZEDAM zestaw telewi7Ji 

sa telitarnej. Łomża, tel. 32-62. 
K-762 

SPRZEDAM zestaw TV-sat. 
Łomża 168-365. 

K-763 
SPRZEDAM przenośny kiosk. 

Łomża, tel. 43-78. 
K-766 

SPRZEDAM ladę chłodniczą. 
Łomża, 168-569. 

K-774 
SPRZEDAM Simsona-sku-

tera. Górki Sypniewo 30. 
K-773 

SPRZEDAM organy Casio 
650, Volkswagen Garbus (1974 
r.). Łomża, tel. 17-64-19. 

K-777 
SPRZEDAM dom. Zambrów, 

lei. 43-44 lub 32-04. 
K-776 

,ZATRUDNIĘ AKWIZYTO-
ROW. Łomża, tel. 168-699. 

K-775 

DOM - na działce 800 m kw. 
Łomża, Boczna 5 - sprzedam. 
„TYTAN", Polowa 45, tel. 64-78. 

K-765 
LOKAL DO WYNAJĘCIA, 

hurt - handel - usługi. Łomża, 
tel. 57-52. 

K-754 
SPRZEDAM gospodarstwo 

rolne (3 ha) w Ostróżnem. Za· 
mbrów, tel. 34-63. 

K-778 
SPRZEDAM Mazdę 1600 

wtrysk (1987 r.) Łomża, No­
wogrodzka 238. 

K-783 
APARATY SŁUCHOWE 

Łomża, Przychodnia Szosa Za­
mbrowska, pok. 333 - piątek od 
16.00-18.00. 

K-784-o 
SPRZEDAM przedpłatę na 

Malucha. Łomża, 43-17. 
K-785 

SPRZEDAM Żuka (1986 r.) 
Piątnica, Sadowa 18. 

K-786 
DZIAŁKA przy ul. Wąskiej i 

Rybak.i. Łomża, tel. 28-28. 
k-779 

SPRZEDAM przedpłatę na 
Malucha, tel. 56-61, po godz. 
16.00. 

K-780 
SPRZEDAM działkę budow­

laną. Czarnocin 88. 
K-787 

SPRZEDAM ciągnik C-1012 i 
Awie A-30L. Marek Krajewski, 
18-405 Rogienice Wielkie. 

K-788 
SPRZEDAM dom w budowie. 

Łomża, tel. 168-448. 
K-791 

NOWY komplet CB radio i 
używane video „Fisher" sprze­
dam. Łomża, tel. 168-481. 

K-792 
SPRZEDAM Fiat 126p (1989 

r.) Łomża, tel. 169-286. 
K-789 

POSZUKUJĘ opiekunki do 
dzieci (od 1 czerwca). Łomża, 
tel. 20-82. 

K-794 
DO WYNAJĘCIA pomieszcze­

nie na działalność hurtową. 
Łomża, ul. Poznańska 141, teł. 
35-07, 29-68. 

K-795 
SPRZEDAM Syrenę po wy· 

padku. Łomża, tel. 168-977 po 
15.00. 

K-797 
SPRZEDAM zamrażarkę duń­

ską 650 1 nową. Łomża, tel. 54-66, 
po 18.00. 

K-796 
SPRZEDAM działkę. Łomża, 

tel. 65-62. 
K-800 

(Ogłoszenia drobne ,,Kontak­
tów" przez miesiąc znajdują się 
w banku danych Informacji Han­
dlowo-Usługowej , tel. 957). rywali. Nar­

t także sohdna. 
arzyspra~~u~:------------------------------------------------------------------------------------------------~ prowadzą~"? .~~AKT"X'' Tygodnik Łomżyński , 18- 400 Lqn?ża, Aleja Legionów 7, ~e!- 4 2,-43 , ~2-44, 57-11 . ~stracił meWJC ~je ze_społ: . Joanna Gospodarczyk, Gabor Lonnczy ( fotoreporter) , Al1qa N1edżw1ecka , Gabriela Szczęsna , Maria Tocka ,mzy· ńskie atuty. w aiy Tock1. (redaktor naczelny) . . . . . . . • .... p ... „stoie. D a/c~oklpracuJą : T eresa Adamowska, Jacek Cholew1ck1, Adam Dobronsk1, M aciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski Krystyna ... „ "'"" ' ·j .Y -Kondratowicz, Zdzisław Romanowski, 'Niesław W enderlicl1 . ' le i inicja~ a 11~0~ nie zam ówionych redakcja nie zwraca ()raz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów. l z „Wigrami ~R . a. „Gratis" - Spółka z o.o. Łomża, Aleja Legionów 7. 
zysztOF Dl\" ·si~H „Prima " ul. Sienkiewicza 3 , Białystok , tel. 435-525. tata ~z . P „Pogoń" w Białymstoku , ul. M 1ckiew„cza 56. _ ołowie i ur ies~n 1a przyj"!luje Siu.ro ~eklam i .Ogłoszęri 11)'\0N.Tfl.KTOW", 18- 400 Łomża, A leja Legionów 7 , tel. 4 2-4 3 . .żsi rywale są ogJoszen redakcja me ponosi odpow1edz1alnosc1. 
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\ i<-K-Ki<-K I -
Słownik 

polityczn y 

KOLfl':\ - uluhiona fr)wra narodO\\C'Ó\\. W~ra !>ta 

prosto z mózgu. 
KOMANDOSI - zwani też „zrzutkami"; ludzie mający 

.rn zadanie narozrabiać. Za Gierka byli zrzucani do 
Warszawy ze Śląska, dziś z Gdańska. Kiedy zrobią swoje, 
zrzuca się jch gdzieś między Łomżą a Suwałkami. 

KOMBATANT - działacz, mający na koncie zatrzymanie 
na co najmniej 48 godzin za komuny. 

KOMEDIANT - nie mylić z komendantem. A właściwie 
można pomylić. Na jedno wyjdzie. 

KOMENDANT - gość o gębie pingwina cierpiącego na 
zatwardzenie, który dla swych ksenofobicznych pomysłów 
uzyskał poparcie zięcia i kilku procent wyborców. 

KOMENTARZ - objaśnienie przyczyn trudno zrozu­
miałego faktu. Np. słońce wzeszło, bo Pan Prezydent się 
obudził. 

KOMERCJALIZACJA - oparcie działalności na zasa-
d;1ch handlowych. Np. sprzedaży mszy „w intencji". 

KOMETA - spadająca gwiazda z długim, kopcącym 

ogonem, czyli to, co pozostało z ZSRR i co w najbliższym 
c1.asie może nas zdrowo huknąć. 

KOMFORT - w Polsce: bycie opozycją. 
KOMISJA - zespół łudzi powołany w celu „wywrócenia 

kota ogonem". 
KOMITET - dawniej : miejsce, w którym wiało grozą, 

ale wszystko można było załatwić. Obecnie funkcje te 
przejęły kurie. 

KOMORNIK - coraz częstszy gość w polskich domach. 
'\awiasem mówiąc ostra konkurencja dla księdza. 

r ·1 l t1 -~ ·-

Wydałenie m1szej knre~pon ­

lt· ntki 
W c iągu szesc1u godzin mu­

siała opuścić wyspę Muton Ada 
Szeherez. - N ic mogłam znieść 
a ntypolskich i antyamerykań­

skich napaści miejscowej prasy 
- powiedziała po powrocie. -
Kiedy Polskę nazwano tam fermą 

doświadczalną Watykanu. a USA 
kolonią izraelską, powiedziałam 

im, że są mutońskim kierdle m 
dziennikarskim. No i ci odwe­

towcy... Podzielamy oburzenie 

naszej współpracownicy. 
Pochwalony 
W Belwederze pochwalony 

został prezes telewizj i. W 
związku z tym Wiadomości wy­

świetlać będą cztery zamiast do­

tychczasowych dwóch dyżurnych 
filmików z zagranicy. Mi ły nastrój 
zakłóciło jedynie to, że prezes 
p o k r a ś n i a ł z 1.adowolenia. 

Maleje liczba bezrobotnych 
Coraz doskonalsze przepisy 

zmniejszają nie tylko upadek 
gospodarczy kraju, ale także 

liczbę uprawnionych do bezro­

bocia. Niepracujący, którzy nie 
mają prawa do zasiłku , to nie 
bezrobotni. Jedynie naukowcy 

będą mieli prawo do tytułu bez­
robotnego h.c. (honoris causa). 

Na szczęście w Łomży takich 
osobników prawic nic ma. 

TA NASZA STARA KJ\. (serial 

wierszowany w 5. udci11kach) 
Odc. 1. Wszystkiemu winna 

jest ona, ta stara Ka. 
Że rząd po rządzie kona, 

Że z oka nam ostatnia błona, 
Że już jak sroce spod ogona, 

każdy z nas. (cdn.) 
(Z.Z.) 
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. 
KRZYZOWKAPRZESTRZENNA 

A-A) mistrzowskie pociągnięcie smyczkiem - autor 
„Uwag o śmierci niechybnej", B-B) pierwsza żona Sełen­
kosa I Nikalora - właściciel i eksploatator statku wodnego, 
C-C) bieganina, krzątanina - dramat Ibsena, D-D) pa­
puga z potężnym dziobem - pożywienie dla śpiewaków 

w klatece, E-E) jedno z pienvszych słów wymawianych 
przez dziecko - mięso na szaszłyki, F-F) „krzyżówkowy" 
far~on łuh proszek do prania - gobelin, G-G) ptak morski 
- miejsce dorocznych pielgrzymek muzułmanów, H-H) 
stara, zdarta miotła - kozacki dowódca, I-I) znane wino 
jugosłowiańskie - pianistka japońska, laureatka konkursu 
Chopinowskiego, J·J) ma 12 miesięcy - wyznawca is­
lamu, K-K niewielki płaz ogoniasty - rodzaj wełny, L-L) 
oprzyrządowanie - największa z ropuch - papierowy znak 
zdawkowy z zastrzeżonym terminem ważności, Ł-Ł) łódź 

dwukadłubowa - siatka do łowienia motyli - wschodnie 
imię męskie, M-M) miasto we wsch. Iraku, port nad Tygry· 
sem - zbiór sprawozdań z procesów kryminalnych, N-N) 
imię Lerskiej - plemiona z Afryki Zach. - lewa łub prawa 
strona tułowia, 0-0) pracownica kontrolująca jakość pro­
dukowanych towarów - część twierdzenia matematycznego, 
P-P) turecka metropolia - omasta, R-R) zabawa - grządka 

lmiatowa - znak Zodiaku, S-S) likwidacja - żeglugowy 

znak nawigacyjny, T-T) owoc południowy - imię męskie, 

U-U) niedostateczny stan napięcia mięśniowego - imię 

męskie związane l nocą - eks Turku, W-W) składa się ze 
11 -ł Sur - polecenie - sąsiaduje z Tomorem, Z-Z) miejsce 
wylądowania arki Noego - bogacz - goleniowska rzeka. 

(HCL) 

NAGRODY:­
ZEGAREK 

oraz książki 

. 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 

Z NR.17 

Poziomo: źreb i~ , książę, ostoja, cement, rębacz, zapaść, 
skórka, Stenia, krzepa, dziura. 

Pionowo: prosię, obrona, sękacz, Ziemia, dżonka, bękart, 

Cerber, Zasada, plemię, świerk. 

Nagrody wylosowali: WOJCrECH KOZIKOWSKI z Ki­
siołek - zegarek oraz książki: HANNA GODLEWSKA z 
Kuczyna, JUSTYNA KAZIMIERCZYK z Żeber, BEATA 

KORWEK z Siwik, CECYLIA KOSIŃSKA z Łomży, 
KRZYSZTOF KUŹMIŃSKI z Trojanowa, HELENA NIE­

RADKO ze Szczuczyna, DANUTA STRUCIŃSKA z Łomży, 
HANNA TRUCHEL z Zambrowa, JAROSŁAW TUROW­

SKI z Grajewa i EUGENIA WŁODKOWSKA z Rogienic. 

Pani Bożena Karendys, sprzedawca z kiosku nr 582 z 
Łomży, otrzymuje premię w wysokości 100 tys. złotych . 

Gratulujemy. Po odbiór nagród: rzeczowej i pieni(fżn1.:j, 

zaprasz;im' do red 1 ~ 1 ~ 117ki " ' I 1my poczcą. 
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